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Wilson o pokoju.
ł i c z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w ysto - 

n o u a  - ja k  d o n io s ły  d ep e sz e , do  s e n a tu  tea*
! 7H je p o k o ju . S tw ie rd z ił w  niem
.ta w s tęp ie , iż p rzez  w y m ia n ę  n o t m ięd zy  
p a ń s tw am i w o ju jącem i o raz  p rzez  o d p o w ie ­
dzi ych  p ań s tw  n a  n o tę  a m e ry k a ń s k ą ,  o- 
s a  eczne^ om am ian ie p o k o ju  zn aczn ie  sie 
p iz \  izy ło  P re z y d e n t s ta je  w  te n  sposób  
na s ta n o w isk u  p rze w a żn e j części op in ii, 
v o ra  u z n a ła , iż m im o n ie p rz e je d n a n e g o  to ­
nu. u  ja k m i k o a lic y a  o d p o w ie d z ia ła  zaró - 
v> no n a  p ro p o zy e y e  p a ń s tw  c e n tra ln y c h , ja k  
na ap e l A m ery k i, sa m a  ro zm o w a  o p o k o ju  
je s t  ju z , do  p ew n eg o  s to p n ia , jeg o  p rzy g o ­
tow aniem .

T a k , ja k  w  sw ej nocie , t a k  i w  o ręd z iu  
za jm u je  się  p re z y d e n t W ilso n  dw iem a k w e ­
sty an n . zw iązanem i z p o k o jem . P ie rw sza  —  
to  zak o ń czen i,!  w o jn y  o b ec n e j: d ru g a  do- 
t} czy p rzy sz łeg o  u k sz ta ł to w a n ia  s to su n k ó w  
m ię d zy n a ro d o w y c h  na p o d s ta w ie  p ra w a  i 

-p n n w c d liw o śc i —  u k s z ta ł to w a n ia  ta k ie g o ,
e ie h y , o ile m ożności, w y k lu c z y ło  p rzy -

Zh W0''I!y - k w e s ty e  sc iiodzą  się  ze
so b ą  w je d n y m  p u n k c ie , a  to  o ty le , iż 
P ierw szym  w a ru n k ie m  ry c h łe g o  z a w a rc ia  p o ­
doju  jest p rz e k o n a n ie  obli s tro n  w a lc zą cy c h , 
/0 będzie  on trw a ły m . T o  zaś  m oże b y ć  za ­
bezp ieczone je d y n ie  p rzez  c a ły  św ia t c y w ili­
zow any  w spó lnem i s iłam i, p rzez  u tw o rz e n ie  

ta k ie j o rg a m z a c y i m ię d z y n a ro d o w e j, k tó -  
ab y  [)okoju  s trz e g ła  i p rze c iw  z a b u rz e n iu  
to  w y s tę p o w a ła  so lid a rn ie .

N aró d  a m e ry k a ń s k i —  ja k  p isze p re z y ­
d e n t —  je s t p o w o ła n y  do w sp ó łp ra c y  n a d  
te m  w ie lk iem  dzie łem  p rz y sz łe g o  p o k o ju . 

A by  je  za cz ąć , tr z e b a  n a s a m p rz ó d  z a m k n ą ć  
d z is ie jsze  w a lk i. P o k ó j, w  k tó ry m  się to  
s ta n ie , niusi w sza k że  w esjirzeć  się  n a  t r w a ­
łych  i zu p e łn ie  n o w y ch  p o d s ta w a c h . D o ­

ty c h c z a s  p a n o w a ło  p rz e k o n a n ie , iż - ,ró w n o - ,  
w a g a  s i ł“ je s t  cz y n n ik ie m  p o k o ju . N a  p r z y ­
szłość n ie  ró w n o w a że n ie  się  czy n n ik ó w  w ro ­
g ich  sob ie , lecz  w sp ó łd z ia ła n ie  sił p a ń s tw o ­
w ych  m usi zn a le źć  się  n a  p ie rw szy m  p lan ie . 
T o  te ż  p o k ó j p rz y sz ły  w anien b y ć  po k o jem  
bez zw y c ię s tw a , a  k o n c e p c y a  t a  godzi się 
ta k ż e  z o św ia d cz en ia m i s tro n  o b y d w u , iż 
ż a d n a  n ie  p rag n ie  p rz e c iw n ik a  zn iszczyć . 
P rz y sz ły  u k ła d  sto su n k ó w  m usi w esp rzeć  

się  n a  ró w n o śc i, n a  je d n a k ie m  u c z es tn ic tw ie  
cy wik zu cy i, n a  w spó lnem  u zn a n iu  

ró w n y c h  p raw  d la  w sz y s tk ic h : d la  n a ro d ó w  
w ielk ich  i m a ły c h , s iln y c h  i s ła b y c h .

P ie rw szy m  te g o  w a ru n k ie m  je s t  p rzy ję c ie  
za sa d y ,, że w ła d z a  rząd ó w  w sp ie ra  się n a  
•zgodzie n a  to  —  rz ą d z o n y c h . D la te g o  p re ­
z y d e n t u w aż a  za  p ew n ik , iż w szy scy  m ę żo ­
wie sta,nu zg o d n i s ą  w  tem , że p o w in n a  i- 
p  l t  j e<?n ° b ta ,  n ie ro z d z ie ln a  i s a m o d z ie ln a  
e o ls k a ;  że m u sz ą  p o w s ta ć  g w a ra n e y e  w o l­
ności, w y z n a n ia  o raz  in d y w id u a ln e g o  i spo- 
eczn eg o  ro zw o ju  n a ro d ó w . W  p rz y sz ły m  po- 
■A m usj ^ y ć  za b ez p ie czo n a  w o ln o ść  m órz,
! w n o ść  i w sp ó łd z ia ła n ie  p a ń s tw , sw o b o d n a  
i n ie u s ta n n a  k o m u n ik a c y a  m ię d zy  n iem i. A

o g ran ic ze n iu  zb ro je ń  je st rów n ież  b ard zo  
w ażn em . K w e s ty ę  tę  m usi ro zw iązać  się  w 

! d u ch u  p raw d ziw e g o  w sp ó łd z ia łan ia  i wza- 
j  je m n y c h  u s tę p s tw . Bez o fia r i k o n ce sy j po- 
1 kój b y łb y  n iem ożliw ym  —  o św ia d cz a  p re ­
zy d e n t —  p o d k re ś la ją # . że z o g ran iczen iem  
zb ro jeń  w iąże  się przvsz.lv  los n a ro d ó w  i c a ­
łej lu d z k o śc i.

„ K a ż d y  n aró d  —- k o ń czy  W ilson  —  m ały . 
czy  w ie lk i, w inien, m ieć  m ożność o k reś le n ia  
bez p rz e sz k o d y  sw ej fo rm y  rzą d ó w  i sw ego  
s ta n o w isk a . L u d y  'p o w in n y  na p rzy sz ło ść  

z a p rz e s ta ć  łą cz en ia  się  w p rz y m ie rz a , k tó re  
w p ę d z a ją  je  we w sp ó łz aw o d n ic tw o  o w ład zę  
i k tó re  w p lą tu ją  je  w in try g i o raz  w  a w a n ­
tu ry . W olność m órz, o g ra n ic z e n ie  zb ro jeń , 
ta k ,  a lty  a rm ia  i f lo ta  b y ły  n a rzęd z iem  u- 
trz y m a n ia  p o rz ą d k u , n ie  zaś  n a p a śc i lub  

e g o is ty c z n y c h  g w a łtó w  —  o to  z a sa d y  am e ­
ry k a ń s k ie . W  o b ro n ie  in nych  r.ie m o g lib y ­
śm y  w y s tę p o w a ć  '.

Z o ręd z ia  po w y ższeg o  p o s ia d a m y  d o ty c h ­
czas je d y n ie  s treszc zen ie . N iem niej o m a w ia ­
m y je  p rzed  p o d an iem  te k s tu  a u te n ty c z n e g o  
w ca ło śc i. g d v ż  d o k u m e n t to  p o w aż n y , k tó ­
ry  m oże nie bez. e ięża ru  p aść  na sza lę  w y ­
p ad k ó w . P re z y d e n t idzie w nim  d a le j po  li- 
lin ii. k tó rą  w y tk n ą ł je szcze  p rze d  rok iem  
bez m a ła , w sw ych  p ie rw szych  na le m a t p o ­
k o ju  p rzem ó w ien iach . L in ią  ta  p o k ry w a  się  
ż w y ty c z n ą  „L ig i W ym uszen ia  P o k u ju ‘\  o r ­
g a n iz a c j i .  k tó ra  p o w sta ła  w A m ery ce , l i­

czy  w śró d  cz ło n k ó w  n a jw y b itn ie jsz e  tam  
o so b is to śc i p o lity cz n e  i zm ierza  do z a p ro ­
w a d z e n ia  m ięd zy  n aro d a m i s ta n u  p raw n eg o , 
w sp a r te g o  o po ro zu m ien ie  w szy s tk ich  p a ń s tw  
c y w ilizo w a n y ch , a b y  zab ezp ieczy ć  p rzy sz ły  
p o k ó j. I d z ie 'o  to . ab y  w sze lk ie  sp o ry , ja k ie  
w y b u c h a łb y  m o g ły  m iędzy  p ań s tw am i, p o d ­
d a w a ć  p o d 's ą d  k o m isy j ro z jem czy ch , ew e n ­
tu a ln ie  t .y b u n a łu  m ię d zy n a ro d o w e g o  i b y  
nikt nie. m óg ł w y p o w ied z ieć  w ojny  w przód , 
zan im  ta  p ro c e d u ra  będz ie  przeprow adzoną '. 
K t.oby to  u cz y n ił, n a ra z iłb y  sit; na zb ro jn ą  
in te rw e iic y ę  in n y c h  k o n tra h e n tó w : m ią łb y  
p rzec iw  sob ie  c a ły  św ia t cyw ilizo w am ,.

W iad o m o , iż m y śl tę  z a a k c e p to w a ł w  z a ­
sadzie sir E . ( Ire y , ró w n ie  ja k  p. B e th m a u n  
H o llw cg  k tó r y  lia w e t za p o w ied z ia ł, że 
N iem cy b y ły b y  g o to w e  n ie  ty lk o  do  ta k ie ­
go  zw iązk u  przy s tą p ić , lecz n a w e t s ta n ą ć  
la je g o  czele. A n g ie lsk i m ąż s ta n u  z a z n a ­

czy ł w s z e la k o , iż d o p ie ro  po u k o ń c z e n iu  o- 
b ecn ej w o jny  b ęd z ie  m ożna  m ów ić o n o ­
w y m ' k sz ta łc ie  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych . T o sam o  s ta n o w isk o  z a jm o w a ł p re ­
z y d e n t W ilson  w  sw ej n ocie  p o k o jo w e j do 
p a ń s tw  w a lc zą cy c h . \Y  o ręd z iu , k tó re  s tr e ­
śc iliśm y  w y że j, p o sz ed ł d a le j i w y d o b y ł 
zw ią ze k  lo g ic zn y  m ięd zy  p o k o jem , k tó r y ;  
m a z a k o ń c z y ć  o b e c n ą  w o jn ę , a  m ięd zy  n o ­
w ym  u k ła d em  s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o - 
yyycli.

Z w iązek  to  p ro s ty  i b lizk i. W a ru n k i p o ­
k o ju , ja k i  m a by ć  z a w a r ty  m ię d zy  p a ń s tw a -  j 
m i w a lc zą cy m i, b ę d ą  m u s ia ły  s ta n o w ić  
p o d s ta w ę  p rzy sz łeg o  w spó łżyciu  ze so b ą  
ty c h  d w ó ch  g ru p . Je ż e li w ięc w a ru n k i te  
nie w e sp rą  się  o za sa d y  trw a łe g o  p o k o ju , o 
w sp ó łd z ia ła n ie , n ie  o w sp ó łz aw o d n ic tw o , o

p o lity k ę  s łu szn o śc i, n ie o p o lity k ę  m ocy. 
io ów s ta n  p o k o jo w e g o  w spó łżyciu  będzie 
o d razu  k ru ch y m . P o k ó j j;o te j. w o jn ie  m usi 
mi v w sob ie  z a ro d k i trw a ło śc i, a  posiądzie  
,e. g d y  w w a ru n k a c h  je g o  nie zn a jd z ie  się 
a d e u  zad z io r p rz y sz łe g o  o d w etu , ż a d en  b o ­

dziec do  p rz y g o to w a n ia  w a lk i now ej, aby  
n ag ro d z ić  sob ie sz k o d y , o b ecn ie  pon iesione . 
J a k  zaś  m o ż n a b y  tw orzyrć w szechśw ia tow y ' 
/.w iązek  p o k o ju  i w sp ó łd z ia łan ia , jeże li ca- 
•u część św ia ta : E u ro p a  będzie  tk w iła  cla- 
.ej w  zbrojnym i p o k o ju  i w  p rzy g o to w a n iu  
d a lszy p k  w o jen ?

P re z y d e n t W ilson  w n io sk u je  ja sn o  i lo ­
g iczn ie . O rędzie  je g o , ac z  w y sto so w a n e  do 
s e n a tu , m oże d a ć  s tro n o m  w o ju jący m  sp o ­
sob n o ść  cło n o w y ch  e n u n c y a c y j. W  ten  sp o ­
sób rozm ow a o p o k o ju  p o to c z y ła b y  się  d a ­
lej. m im o p o zo rn e j n ie u s tę p liw o śc i i m im o 
w ezw ań a b y 'w a łc z y ć  aż  do o s ta tk a . Dhi n as  
je s t  ono  szczeg ó ln ie  w ażn em , g d y ż  p re z y ­
d e n t, d a ją c  p rz y k ła d , j a k  w y o b ra ża  sob ie 
życiu n a ro d ó w  p o d  h a s łe m  sp raw ied liw o śc i, 
w ysuną! sp ra w ę  p o lsk ą . K a ż d a  d y sk u sy a  
m ze to  u e im n c y a e jd  ■ W ilso n a  w in n a  p o ru ­
szy ć k w e s ty ę  p rz y sz łe g o  b y tu  P o lsk i i p o ­
s ta ć  ić ją  na p o rz ą d k u  m ię d zy n a ro d o w y m , 
ta k  ja k  te g o  ze w sz y s tk ic h  sił p ra g n ą ć  n a ­
leż v.

3 0 język obcy.
(Odpowiedź prof. A. B r u c k n e r o w i . )

w y k a z a n y c h  w yżej w yn ików  
„ . i . /  b^w ezyeie lsk io j tr z e b a b y  u zn a ć  z li ­
d e r  e- Zil1 0W£^ % ł lS  k w a lif ik a c y e  n au c zv - 

c l p L i ęZy ,  lliem i© ckiego w  G a h c y i. T ym - 
fikflpv- i3 • ®r - o d m a w ia  n a m  ty c h  k w ali-  
na jry Z L  a, ,ua 'sze  Tach°w e  p rz y g o to w a n ie  
w ia ł ■ le k c e w a ż y  a  p o te m  n a z y w a  try -  
m a tn ie  p o m a za n iem  g ę b y  n ie m cz y zn ą . R ó- 

™ta-j z a p y tu je m y , n a  ja k ic h  p o d s ta -  
!icviai *° .cz y n j?  W sza k  z g e rm a n is ta m i g a- 
2  ■1I,.l>rawie ^  n ie  s ty k a ł,  bo  c i w 
w k o m iw  ^Zbie s tu d y ° w ai i  w  B e rlin ie  a  

w  n a i  /  egzllt in a c y jn y o ł i  iUa g e rm a n i-

je s t f f i g ?  K a t0 m ia ?t
s tu d y o m  germ anistyczn-U n  ^ 1- ^ 3 - S1('

zd o ln o śc iam i i z a n J 0 w an iem  a S o  S  
ta k ż e  w  ty m  k ie ru n k u  p ry w a tn e  p rz y g o to ­
w an ie ; ze  n a  u n iw e rsy te ta c h  t e z E i l i  sie 
.g run tow n ie  p rz y n a jm n ie j p rzez  c z te ry  la ta  
pod  k ie ro w n ic tw em  p ro fe so ró w  N iem ców  
k tó rz y  u nas  z a jm u ją  k a te d ry  g e rm a n is ty -  
czne; ze cz ęs to  u z u p e łn ia li i p o g łę b ia h  sw o- 
)e s tu d y a  n a  w sze ch n icac h  n iem ieck ich  
w śró a  n ie m ie ck ie g o  ś ro d o w isk a , n ie ra z  
w śró d  p rz y k ry c h  s to su n k ó w , g d y ż  p a trz a n o  
ta m  n a  n ich  ja k o  na; in tru z ó w , że zd a w a li e- 
g z a m in a  w e d łu g  ta k ie g o  p ro g ra m u , ja k i  o- 
b ow iązu je  n au c zy c ie li, d i i  k tó ry c h  ję z y “  
niemiecki jest przedmiotem nauki jako ich

Z n o k im ity  e k o n o m is ta  n iem ieck i, 7 9 -le tn i 
G u s ta w  S ch m o lle r z a b ra ł g ło s  w  „ T a g lic n e  
R u n d s c h a u 11, a b y  —  ja k  p o w ia d a  —  zapo- 
h iedz n ie p o io zu m ien io m  co  d o  je g o  p o g lą d u  
na k w e s ty ę  ży d ó w  n ie m ie c k ic h | N ie p rz y ­
zn a je  się  JSchm oller a n i d o  a n ti- , a n i do  tilo - 
■semityzinu.

„ z y d o w s tw o  z a ch o d n io -n ie m ie ck ie , w y- 
'yodzi - -  u w aż am  z a  zupełnie- zassym ilow a- 
ne. za p o ż ą d a n y  d la  liiem ieek o śc i p rz y d a ­
te k . W zm ag a ono s iły  d u chow e i n ie m a ło  
p rzy c zy n iło  się  do  p o d n ie s ie n ia  ek o n o m icz­
n eg o . K ry je  się  w tem  je d n a k  p ew n e  n iebez- 
pieczońKiwo, g d y ż  ży d z i d o ch o d z ą  w  in te re -  
; ach , n ie ra z  n a w e t w ą tp liw y m i spo so b am i 
do  p rze w a g i, w y w o łu jąc  sp o łeczn e  d y sso . 
n a n se  j w a lk i. Z y  d s t a r a ,  s i ę  w s z ę- 
(1 z i e s z k o d ę  w  y  r z ą d  z i ć i 1 11 e r  o.  
s o m c h r z e ś c i j a n  i Ń i e m c. ó w. Z d a ­
rz a  to  się  ta k  cz ęs to , że n a w e t w  lib e ra ln y c h  
k o ła ch  n ie rz a d k o  p o rz u c a  się  p rz y ja z n e  d la  
ży d ó w  s ta n o w isk o , a  n iech ęć  w  k o ła c h  k o n ­
s e rw a ty s tó w , ch ło p ó w  i d ro b n y c h  m ie sz cza n  
n ie  d a  się  w y k o rz e n ić  t a k  ła tw o , j a k  w  z a ­
ch o d n ie j E u io p ie . L eży  za te m  w in te re s ie  
ży d ó w , b y  p re p o n d e ra n e y a  ich  n a  p ew n y c h  
j;ola< h 11"  rzu c a ła  się  zby tn io  w  oczy . N ie­
p o d o b n a  iip,, b y  n ie m ogło i o o b u d z ić  jiie .
1 hęcL  je ś li np . z a r  z ą  d  t  a k i e  g  o 111 i a_ 
s t a j a k  B e r l i n  p o z o s t  a j e g  ł ó w n  i e 
w  r ę k a c h  ż y  d  o w s k  i c h. Że p rz e w a d z e  
ich sk ru sz y ło  o s trz e  np . p o w o łan ie  ta k ie g o  
naczelnego ' b u rm is trz a , ja k  M oltke . to  n ie  
w p ad a  d a le j stojącym i ta k  b a id z o  w  oczy , 
ja k  w pływ  p rzy w ó d có w  ż y d o w sk ich . 
Z m n ie jsz y ła  się. w p raw d zie  p rz e w a g a  ż y d o ­

w sk iego  k u p ie c tw a , zm n ie jszy ła  s ię  lic h w a  
życkwwska n a  prow im cyi, a le  is tn ie ją  n a d a l i 
lud w ie o  tem  i p o c ie sz a  się  tem , że. n a  in ­
n y ch  ta la c h  ż y d o m  n i e  p r z y z n a j e  
s i ę  j e s z c z e  p r a w  p e ł n y c h .  G d y b y  
w śró d  000 ty s ięc y  n aszy c h  n ie m ie ck ic h  ż y ­
dów  b y ły  sam e in d y w id u a  ty p u  N a ta n a , to  
nie b y ło b y  dziś w ogó le  kw estyu  ż y d o w sk ie j, 
a le  is m ię ją ta k ż e  c h a ra k te ry  o p o k ro ju  
S .a j lo k a ,  a  w iększość  ży d ó w  s to i m niej 
w ięcej p o ś ro d k u  p o m ięd zy  te m i dw om a 
ek s tre m a m i11.

J a k  w idzjm y  z p o w y ższ y ch  u w ag , Schm o- 
lie r  jest* sam  ze sobą  w  n iezg o d z ie : z je d n e j 
s tro n y  u w aża  ży d ó w  za „ p o ż ą d a n y  d la  n ie - 
m ieck o śc i p rz y d a te k 11, k tó ry  „ w z m a g a  siły  
n i( m ie ck ie1-. z d ru g ie j s tro n y  .jednak  w idzi 
w  tymhże sa m y ch  ży d a ch  „ p e w n e  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw o 11 i s tw ie rd z a , że ży d  w szędzie 
szk o d zi ch rześc ijan o m  i N iem com . R ozum o­
w an ie  S ch m o llera  sz w a n k u je  n a jw y ra ź n ie j.

C iek aw y m , a  m ało  zn an y m  u n a s  szcze­
gółem  je s t,  że „ży d o m  n ie  p rz y z n a je  się je ­
szcze p a w  p e łn y c h 11 w  N iem czech  (zyd  n ie 
m oże by ć  n. p. sędzią ). W a l io  uzm ysłow ić  
to  pp. P rilu c k im  w  W a rsza w ie , k tó rz y  ta k  
w y zy w ając o  u p o m in a ją  s ię  o p ra w o  do  
w sp ó fiżą d ó w  w  P o lsce , m im o, że n ie  są  tu  
w cale ..p o żą d an y m  p rz y d a tk ie m 11.

Obieżysasi po wojire.
W ażn ą  za ró w n o  d la  n as , ja k  i d la  N iem ­

ców , k w e s ty ą  ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch , t. zw. 
o b ieży sasó w , za jm u je  się  b e r liń sk i „ In d u - 
s tr ie -C o u rr ie r" , p rz y g o to w u ją c  n iem ieck ich  

ro ln ik ó w  już  te ra z ,  że n a p ły w  ty c h  ro b o tn i 
k ó w  7. P olak i b ęd z ie  się  po  w o jn ie  s ta łe  
zm n ie jsza ł 1 w reszc ie , b y ć  m oże, u s ta n ie  z u ­
pełn ie . . .In d u s tr ie -C o u rr ie r11 p isze  m ia n o w i­
cie:

S am o d z ie ln o ść  P o lsk i n ig d z io d o b i tn ie j  się 
i.ie za z n a c z y , ja k  w  ży c iu  g o sp o d a rc zy m . 
N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że d o tk n ię ty  te m  zo ­
s ta n ie  objaw r zu p e łn ie  a n o rm a ln y  —  se zo ­
now e w y ch o d ź tw o  z a  p ra c ą . W p raw d z ie  
przybyw Tiją do  n a s  se zo n o w i ro b o tn ic y  n ie- 
ty łk o  z P o lsk i, a le  ta k ż e  z W łoch  i A u stro - 
W ąg ie r. a to li  na n ie m ie ck im  ry n k u  p ra c y  
p o lsk i ro b o tn ik  se zo n o w y  o d g ry w a ł p rzed  
w o jn ą  g łó w n ą  ro lę . O k rą g łe  300 .000  osób 
p rzy c h o d z iło  do N iem iec n a  roboty^ z K ró le ­
s tw a  P o lsk ie g o . U w zg lę d n ia jąc  P o la k ó w  z 
G alicy i. d o d ać  do te j su n w  trz e b a  je szcze  
ió.OOU. W sz y sc y  P o la c y  raz em  s ta n o w ili  50 
procent, ro b o tn ik ó w  se zo n o w y ch  w  N iem - 

czech .bo  o g ó ln a  ich  lic z b a  w y n o s iła  o k o ło  
300 .000. P ra w ie  90 p ro c e n t P o la k ó w  p ra c o ­
w ało  w ro ln ic tw ie . R e sz ta  sz u k a ła  z a tru d n ie ­
nia w  p rzem y śle .

J a k  u k s z ta ł tu je  się  po  w o jn ie  w ę d ró w k a  
se zo n o w y ch  p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w , za leżeć  
będzie  p rz e d e w sz y s tk ie m  od  sam eg o  g o sp o ­
d a rc z e g o  ż y c ia  P o lsk i. W iem y , że ek o n o m i­
czn y m  p o w o d em  w y c h o d ź tw a  sezo n o w eg o  

je s t  p rze lu d n ien ie  i zb y t m a ło  ra c y o n a ln e  
u o sp e d a rs tw o  u  k ra ju . Co się  zaś s ta n ie  po 
w o jn ie?  W  p rz e lu d n ie n iu  z m ia n a  n ie  n a s tą p i , 
a le  g o sp o d a rs tw o  b ęd z ie  się  u le p sza ć , W

p rze m y śle  p o lsk im  m oże ta k ż e  p rze jaw ić  
się p o s tę p , a le  p o d n ie sien ie  g o  będz ie  po 
w ojnie p o trz e b o w a ło  d łu g ie g o  czasu . Z anie- 
d b an em  je d n a k  b a rd z o  pod  p an o w a n iem  ro .  
y js k i t in  by ło  p o lsk ie  ro ln ic tw o . N ie m y ślę  

p o dnosić  co po trzeb n y m  je s t  w  P o lsce  do  
p o d n ie s ien ia  p rc d u k c y i ro ln e j. P rz y ta c z a m  
y lk o  zd an ie  r le tfto z n a w c ó w , w ed le  k tó re -  
.0 P o lsk a  p ro d u k o w a ć  m oże raz  je szcze t y ­

le co p . / e d  w o jn ą . R oli w  p raw d ziw e j ku l- 
u rze je s t je szcze  m alo . ta k ,  że zb io ry  p o d ­

nieść m ożna b a rd z o  znaczn ie . D o ta k ie g o  
ozw oju  p o trz e b a  czasu .

Z czasem  je d n a k  ro ln ic tw o  p o lsk ie  m oże 
aiacziiiie w ięk szą  ilo ść  lu d n o śc i za tru d n ić . 
W  ja k i sposób  o d d z ia ła  to  n a  w y ch o d ź tw o  
se z o n o w e  je s t ja sn em , a le  tru d n o  o cen ić  o 
le lic zb a  w y ch o d ź có w  se zo n o w y ch  się 
(m n ie jszy  lin  w ięce j p o d n o sić  się  nędzie 
g o sp o d a rs tw o  w  P o lsce , te m  w ięcej zm niej 
rza ć  się  b ęd z ie  liczb a  w y c h o d z ą c y c h  n a  za - 
obki ro b o tn ik ó w . Z u k o ń cz en iem  w o jp y  

w y ch o d ź tw o  to  n ie k o n iec zn ie  je szc ze  za ra z  
się  z a k o ń cz y , a  m oże b y ć , że  w  p ie rw szy m  
•zasie po  w o jn ie  n a w e t się  p o w ięk szy , a le  
po czasie  p rze jśc io w y m  n a  ogó ł w y chodź- 
wo sezonow e zm n ie jszy  się  a  m oże n a w e t 

zupe łn ie  u s ta n ie . N a d to  i ze w zg lęd ó w  po li- 
y ezn y ch  s ta ra ć  sie  b ę d ą  w  P o lsce  lu d n o ść  

we w łasn y m  k ra ju  za ti u d n iać . R azem  w zią ­
w szy  należy ' co  do sezo n o w eg o  w y ch o d ź - 
‘w a  w y c ią g n ą ć  n e g a ty w n e  w n io sk i: u s ta ­
w ać b ęd z ie  ono  c o ra z  w ięce j.

} . J. „0
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„ P o lo n ia  a n te n iu ra le  C h r is t ia n i ta t is 11. T o  
z d a n ie  s tre s z c z a ją c e  w  sob ie n a j is to tn ie js z e  
p o s ła n n ic tw o  P o lsk i, w y p isa n e  z ło tem i g ło ­
sk a m i n a  k a r ta c h  je j d z ie jó w , je s t  o b ec n ie  
nic ty lk o  n a  u s ta c h  w ie rn y c h  sy n ó w  K ościo - 
'a  i g o rą c y c h  m iło śn ik ó w  O jczy zn y , lecz 
w y g ła s z a ją  je  n a w e t w  in te re s ie  u trz y m a iiia  
sw ej e g z y s te n c j i  d a w n i w ro g o w ie  n a s i róz- 
n ych  obozów7. P o w sz ec h n ie  z a te m  u z n a ją , że 
sp e c y fic z n ą  c e c h ą  w sk rz e sz o n e g o  p a ń s tw a , 
ra c y ą  je g o  sa m o is tn e g o  b y iu  je s t  i b y ć  m u­
si śc is ły  je g o  z w ią z e k  z K o śc io łem  k a to l i ­
ckim . w7 k tó ry m  je d y n ie  re lig ia  c h rz e śc ija ń ­
ska w  c a łe j p e łn i się  u rz e c z y w is tn ia . T y lk o  
ta k ie  p a ń s tw o  bow iem  tw o rz y ć  m oże is to t­
nie p o tę ż n y  w a ł o c h ro n n y  d la  za ch o d n ie j 
k u ltu ry  p rze d  za lew em  w sch o d n ieg o  b a rb a -  
•z y ń s tw a  w y s tę p u ją c e g o  z n ią  do  w a lk i, j a ­
ko  o lb rzy m ia  h o rd a , z o rg a n iz o w a n a  w p ra w  
dzie  n a  m o d łę  e u ro p e jsk ą , lecz  z ie ją c a  a z y a -  
iy c k ą  d z ik o śc ią  p rz e s ią k n ię tą  sz y zm a ty u - 
k iia  fa łszem  i d e p r a w a c ją .  A b y  je d n a k  o w a 
ś w ię tą  m isy a  P o lsk i, b ę d ą c a  z a raze m  n a j­
w y ższ ą  je j ra c y ą  S ta n u  m o g ła  się  sp e łn ić , 
trz e b a  k o n ie c z n ie , aby7 w sz y s tk ie  w a r s tw y  
tw o rzą ce  w ła śc iw ą  n a ro d o w ą  p o d s ta w ę  
w sk rzeszo n e g ó  p a ń s tw a , a  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  je g o  w a rs tw y  p rz o d u ją c e , b y ły  n a  
w sk ro ś  p rz e ję te  z a sa d a m i św dętej k a to lic ­
k ie j w ia ry , a  z a raze m  g łę b o k iem  z ro zu m ie­
n iem  z n a c z e n ia  is to ty  i  u s tro ju  K o śc io ła  
ja k o  sp o łe c z n o ść *  k tó re j  s ą  cz ło n k am i

ję z y k  o jc z y s ty  j że w7 re z u lta c ie  o p an o w a li 
. w ca le  d o b rze , ch o ć  w  ró żn y m  s to p n iu , ję z y k  
m ó w io n y  i p isa n y , cz ę s to k ro ć  p rz y sw o iw ­
szy  sobiju w łaśc iw o śc i fo n e ty c zn e  w t.-j 
m ierzo , że in te lig e n tn i N iem cy  ine rozjm z- 
m rw ali w n ic h  cudzoziem ców . N aw iasow o  
zaś ty lk o  d o d am , że ta k a  o d p o rn o ść  p sy ­
c h o f iz jo lo g ic z n a  W o b e c  ję z y k a  n ie m ie ck ie ­
go, jaka. cechuje- p ro f. B r iic k n e ia . jest. dość 
rzad k im  fenom enem .

Na p o d s ta w ie  ty c h  d an y c h  z n ac isk iem  
p o d n o sim y , ze nasze  zaw o d o w e k w a lif ik a c y e  
s to ją  w ca le  w y so k o , a k o rzy stn y 7 s ą d  o n ic h  
w y d aw ali zawisze uczeni i w y b itn i N iem cy . 
a  w ięc ludz ie  zu p e łn ie  k o m p e te n tn i, T o też  
p ro te s tu je m y  przeciw  w y ra ż a u iu  „p o m azan iu  
g ę b y 1" n iem czy zn ą , bo  ono ubliża- za ró w n o  
n asze j d łu g o le tn ie j i sum ienniej p ra c y  n a d  so- 
hą, ja k o te ż  pracy7 n a d  n am i m m y c łi m i­
strzów ', d la  k tó iyc-h  ży w im y  wd&ięc/jnie u z n a ­
nie.

N ie są d z im y  w szak że , ja k o b y śm y  ju ż  o s ią . 
g n ę li n a jw y ż sz y  s to p ień  d o sk o n a ło śc i. O w ­
szem , p ra c u je m y  c iąg le  n a d  sobą , a. ro cz n ik i 
n aszeg o  „M uzeum 11 św iad czą  o tem , ja k  d ą ­
ży m y  u s ta w ic z n ie  do  lep szeg o  w y k sz ta łc e ­
nia zaw edow m go, ja k  śle-d /im y m e to d y  i sru. 
d k i d y d a k ty c z n e , p rz y  p o m o c y  k tó ry c h  m o­
g lib y śm y  o s ią g n ą ć  jeszcze  lep sze  w y n ik i 
w j  n au c z a n iu , zw łaszcza w te d y , g d y b y  się 
fa k ty c z n ie  o k a z a ło , że  p rz y sz łe  u k s z ta ł to w a ­
n ie losów n a ro d u  p o lsk ieg o  te g o  w y m a g a ć  
b ędzie . Otwartą te ż  jest d y s k u s y a  n a d  n a j le ­
p sz ą  m e to d ą  n a u c z a n ia  ję z y k ó w  no w szy ch . 
N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  ro z w a ż a ń  stoi ta k ż e  
przygotowanie nauczycieli w ogó le , a n a u ­

czycie li ję z y k ó w  now szych  w szczeg ó ln o śc i, 
zw ła sz cza  n a le ż y te  w y k o rz y s ta n ie  ich  po- 

’ b y tu  za  g ra n ic ą .
W e w sz y s tk ic h  ty c h  i ty m  p o d o b n y ch  

k w o s ty a c h  n ie  za m y k a m y  się  p rze d  odpo- 
w ied n icm i w sk az ó w k am i, je d n a k o w o ż  prof. 
B ru ck n e ro w i m u sim y  o d p o w ied z ieć , że,. nie 
z n a ją c  n aszy c h  s to su n k ó w , nic posiada  w y ­
s ta rc z a ją c y c h  k o m p e te n c y j do   ̂ o ce n ia n ia  
w iedzy  n aszy c h  uczn iów  i k w a lif ik a c y i n a u ­
czy cie li p o lsk ich  ćlo ję z y k a  n ie m ie ck ie g o .

* * *

W s k a z a n ia  p ro f. B r. w y p a d n ie  w  d a lsz y m  
c ią g u  ośw detlić z p u n k tu  w id z e n ia  p e d a g o ­
g iczn eg o . P ie rw szy m  w a ru n k ie m  w p ły w u  
w y ch o w aw czeg o  je s t  d u ch o w y  k o n ta k t  p o ­
m ięd zy  n au c zy c ie lem  a  m ło d z ieżą , co  m o ż li­
we je s t  p rze d e w sz y s tk ie m  n a  tle  n a ro d o ­
w ym . O tóż te n  k a rd y n a ln y  w a ru n e k  zn ik n ie  
w s to su n iiu  p o m ię d zy  n au c z y c ie le m  N iem  
(•‘•m a m ło d z ieżą  p o lsk ą . A  d a le j, za d an ie  
n a u k i ję z y k ó w  obcy7ch nie p o le g a  n a  u cze­
n iu  m ów ien ia  i p isa n ia , n ie ty lk o  trz e b a  tu ­
ta j  w n ik a ć  w  d u c h a  i c h a ra k te r  n a ro d u  ob ­
ceg o , tu d z ie ż  w je g o  u rzą d zen ia  i zw y y zaje , 
lecz p rz y  k a ż d e j sp osobnośc i n a le ż y  z e s ta ­
w iać te  w łaśc iw o śc i obce z o d p o w ied n iem i 
w łaśc iw o śc iam i n a ro d o w em i, a b y  p o lsk o ść  
n a leż y c ie  u w y p u k lić  i w zm o cn ić  św iad o m o ść  
n aro d o w ą. K u ltu rę  i d u sz ę  o b cą  trz e b a  z ro ­
zu m ieć  —  te g o  m oże N iem iec n a u c z y ć  —  
.Je  k u ltu rę  i d u szę  p o lsk ą  tr z e b a  czcić  i k o ­
chać. Czyż cu d zo ziem iec  m oże p o d o ła ć  t a ­
k iem u  z a d a n iu ?

P ro f. B rU ckner ra d z i te ż  używra ć  d z ie jó w  
o jc z y s ty c h  i powszechnych do niemieckich

o p o w iad a ń , p rze z  co  zn iża  d zie je  o jc z y s te  
do  rz ę d u  ś ro d k a , s łu ż ąc eg o  ćw iczen iom  w  ję ­
zy k u  n iem ieck im . T y m c zasem  s z la c h e tn ie j­
sze i d o n io ś le jsze  j e s t  z a d a n ie  d z ie jó w  o j- 

kzystyc-h . W e d łu g  n o w sze j p e d a g o g ik i one 
s ta n o w ią  p u n k t  c e n tr a ln y  ca łe j h is to ry i,  
a  ich  za d a n ie m  je s t  p o z n a n ie  ż y c ia  n a ro d u  
w jirz o sz ło ś ri w ty m  ce lu , a b y  m ło d z ież  n au - 
■ /-vła się  tw o rz y ć  lep sze  i d o sk o n a lsz e  ż y ­
c ie  n a ro d o w e  w  p rzy sz ło śc i. P rz ez  to  zaś s ą  
dzieje_ o jc z y s te  je d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  
środków 7 w y c h o w a n ia  o b y w a te lsk ie g o  i ż a ­
d n y m  in n y m  u b o czn y m  ce lom  s łu ż y ć  n ie  
m ogą.

U rz ec zy w is tn ien ie  ty c h  p o m y słó w  p ro f. 
B rU cknera d a ło b y  w łaśc iw ie  p o c z ą te k  u tra -  
k w iz a c y i n asz y c h  sz k ó ł, a  k a ż d y  n a ró d  sza- 
n u ją c y  się  i m a ją c y  o d p o w ied n ie  s iły , b ro n i 
s ię  p rz e d  k a ż d j7m o b cy m  p ie rw ia s tk ie m , 
tk w ią c y m  w  je g o  o rg an iz m ie  sz k o ln y m . R ó ­
w nież n a ro d o w a  je d n o lito ś ć  c ia ła  n a u c z y c ie l­
sk ie g o  z o s ta ła b y  w  te n  sp o só b  n ie c h y b n ie  
ro zd a rta ,, b o b y  p rze c ie ż  ty c h  n a u c z y c ie li 
N iem ców  tr z e b a  b y ło  k i lk u  w  je d n y m  z a k ła ­
dzie.

W ów czas w sam ej G alicy i w z ro s ła b y  ich 
liczb a  n o  s e te k , a  n a  z iem iach  P o lsk i ca łe j 
w y n o s J a ó y  w iele  s e te k . J e ż e li  zw ażym iy, 
żeb y  ci n a u c z y c ie le  p rz e b y w a li ze sw em i 
■odziimmi. to  l ic z y ć b y  trz e b a  ży w io ł n ie ir ie -  
!<i iu te h g i n liiy  J n a ro d o w o  uśw iadom iony 7 

w k v ó 'k im  czas ie  n a  ty s ią c e , zw daszcza 
•i. is tn ie ją c e n d  już  w szędzie  p la có w k am i tj:c 
m ieck iem i. P iz y  z n a n y c h  zaś zdo ln o śc iach  
o rg a n iz a c y jn y c h  N iem ców  m ie lib y śm y  w k r ó ­
tk im  czasie  c a łe  ko len ie- k tó reb y 7 m o g ły  p o ­

c iąg a ć  za  so b ą  o b o k  iJ r a k w iz a c y i  w7 szk o le  
ta k ż e  d w u jęz y cz n o ść  w7 n a ro d z ie . P o d o b n e  
tak ty- z n a m y  ju ż  doM uleezn ie  z n ie d a le k ie j 
1 u zesz ło śc i n a ro d i i\\c j.

P e d o g o g o w ie  n im m ec cy . k tó rz y  zapewne 
d la  p ro f. B ru c k n e ra  b ęd ą  m ieli w ię k sz ą  po- 
w a g ę , z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  o d rz u c a ją  d z i­
s ia j w sz y s tk ie  te  m e to d y , k tó re m i się  do  n ie ­
d a w n a  p o s łu g iw a li, a b y  m ożliw ie ja k  n a jw ię ­
cej zb liży ć  się  do  ro d z im eg o  ję z y k a  obcego . 
H as l mów7i w te n  sp o só b : „ P ra w d z iw ą  pań­
sz c z y z n ą  zb ezc ze szc za ją  n a s z ą  in ło d z ież  ci 
n a u c z y c ie le , k tó r z y  s ta w ia ją  za  ce l n a u k i 
b ie g ło ść  w  m ó w ien iu  ję z y k ie m  o b cy m  przy 
w y k lu c z e n iu  ję z y k a  o jc z y s te g o , k tó rz y . 
w7 sw ej n a u c e  la ta n ii  ca łem i ch ło p ca  i m ło ­
d z ień c a  n ie m ie ck ie g o  o d ry w a ją  o d  n ie m ie ­
ck ieg o  z a k re su  m y śli, a b y  o n  ty lk o  o ry e n to -  
w a ł się  n a le ż y c ie  w  obcem  m y ślen iu  i u cz u ­
c iu 11. (Zs. f. f ra n z . u. eng l. U n te r r ic h t 1 9 1 5 .  
s tr . 407).

T ą  sa m ą  z a sa d ę  możemy jeszcze z ■więk- 
szem  p ra w e m  o d n ie ść  do  naszych stosun­
k ó w . T e  sam e słow7a  tr z e b a  te ż  przypomnieć 
ty m  P o la k o m , k tó r z y  ju ż  w d z is ie jszy c h  cza­
sa c h  c h ę tn ie  p o s y ła ją  d z iec i sw o je  d o  is*nie- 
ąi y ch  u  n a s  sz k ó ł n iem ieck ich . L ecz  miejmy 

n a d z ie ję , że w  p o d o b n y m  k ie ru n k u  idące 
ta k ż e  słow a p ro f. B ru c k n e ra  n ie  z n a id a  dalej 
po słu ch u , bo  sk u tk ie m  d z ie jo w y c h  wydarzeń 
ro sn ą  n a s z e  s iły  n a ro d o w e , a  w  parze z  nie­
m i p o tę g u je  s ię  św ia d o m o ść  polska; to też 
z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  odpychamy o d  siebie 
w sze lk ie  u tr a k w iz a c y jn e  zam ach y .

("Dokończenie nastąpi).
Dr. Jan Jakóbieę*
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S p o łec zn o ść  t a  za ło ż o n a  p rzez  sa m e g o  
C h ry s tu s a , B o g a -C zlo w iek a  je s t J e g o  C ia ­
łem  m is ty c z n e m . w k tó rem  n ie u s ta n n ie  się  
sp e łn ia  w ie lk ie  d z ie ło  < td k u p ie n ia  lu d z k ie ­
go . T o  iez .obejm uje ona sw em  B o sk ien i po- 
s ła n n ie fw e m  po w sz y s tk ie  c z a sy , ta k  p o sz ­
cz eg ó ln y ch  ludzi, ja k o te ż  w sze lk ie  lu d y  i 
p a ń s tw a , słow em  św ia t c a ły . j&st za tem  z i- 
s to ty  sw ej in s t y tu c j ą  u n iw e rsa ln ą . ezvli k a ­
to lic k ą . J a k o  ta k i .  o trz y m a ł K ośció ł z u s ta ­
n o w ien ia  B ożego  o d p o w ied n io  do  S w ego  
n a d p rz y ro d z o n e g o  celu  u s tró j, k tó ry  je s t 
k o n ie c z n y m  śro d k iem  do  u rz e c z y w is tn ie n ia  
z a d a n ia  K o śc io ła : m a o rg a n iz a c y ę  o c h a ra ­
k te rz e  u n iw e rsa ln y m , k tó r a  z a raze m  o d p o ­
w iad a  w zu p e łn o śc i w łaśc iw o śc io m  p a r ty k u ­
la rn y m  p o sz cz eg ó ln y c h  p a ń s tw  i lu d ó w , i łą ­
czy  s ię  h a rm o n ijn ie  z ich id e a ła m i n a ro d o ­
w ym i: p o p ie ra  sk u te c z n ie  ich re a liz a c y ę . o 
ile  oczyw iśc ie  te g o  ro d z a ju  a sp ira c y e  i d ą ­
że n ia  n a ro d o w e  n ie  o d b ie g a ją  od z a sa d  re- 
lig ii C h ry s tu sa . P o w ied z ie i m ożna, że kon - 
s ty tu e y a  K o ścio ła  p o le g a ją c a  w sw ej is to ­
c ie  n a  p o d s ta w a c h  n iew z ru szo n y c h  p ra w a  
B o żeg o , p rze zn ac zo n a  . z a ró w n o  d la  w s z y s t­
k ic h  lu d ó w  i d la  w szy s tk ich  cz asó w , je s t 
n a js iln ie jsz ą , n a jp o tę ż n ie jsz ą  p o śró d  w sze l­
k ic h  in n y c h  o rg a n iz ą c y i p a ń s tw o w i cli i u- 
s tro jó w  sp o łe c z n y c h : a ta  sita  je j i po ti g a  
n ie  o p ie ra  się na b ru ta ln e j,  f izy czn e j p rz e ­
m o cy . na p rzy m u sie  z e w n ę trz n y m , lecz ma 
sw e ź ró d ło  i u z a sa d n ie n ie  w o b ja w io n e j w o­
li B ożej, n a  k tó re j  b ez p o śred n io  p o le g a .

T o  też  o rg a n iz n e y a  K o ścio ła  n a w e t w śród 
s fe r  poza n im  s to ją c y c h  o b o ję tn ie , lub  s tro n ­
n iczo  b a d a ją c y c h . In s ty tu c y e  K ościo ła 
w zb u d za  o g ó ln y  podziw  i s łu ż y ć  m oże ja k o  
n ie d o śc ig n io n y  w zó r d la  w ie lk ich  innych  
o rg a n iz a c y i sp o łe c z n y c h : p rzy  nie je d n e j
sp o so b n o śc i d a n o  n aw e t w śród  k a n o n is to w  
p ro te s ta n c k ic h  w y raz  z a p a try w a n iu , że p a ­
piestwu), a za tem  g łó w n a  p o d w alin a  u s tro ju  
k o śc ie ln eg o , je s t je d n em  z n a jw s p a n ia l­
sz y ch  z ja w isk , ja k ie  k ie d y k o lw ie k  p o ja w i­
ły  się  n a  św ieeie .

S tu d y u in  k o śc ie ln e g o  u s tro ju  liie ra n  b ie ż ­
n eg o  p rz e d s ta w ia  za tem  nie ty lk o  d la  te o lo ­
g ó w  i fac h o w y c h  p ra w n ik ó w , lecz rów nież 
d la  o g ó łu  w y k sz ta łc o n e g o  w ielki in te res  
zw ła sz cza  w o b ec n e j chw ili, w p rzed ed n iu  
w ie lk ie j d o n io s ło śc i f akt u  k o d y fik a e y i po ­
w szech n eg o  k o śc ie ln e g o  p raw a , p raw a  ..p a r 
e x c e le n c e i; c h rz e śc ija ń sk ie g o . K luczem  do 
je g o  z ro z u m ien ia  je s t  n a u k a  o kośc ie le  i j e ­

g o  u s tro ju , w k tó ry m  filozo fia  w sze lk ie j 
w ła d z y  d o s ię g a  n a jw y ż sz e g o  sz cz y tu . O gó l­
n ie  o d cz u w an e j p o trze b ie  g ru n to \y n e g o  z a ­
z n a jo m ie n ia  n asze j in te lig e n c y i z ty m  d o n io ­
s ły m  p ro b lem em  d la  o g ó ln e j k u ltu ry ,  a  szcze­
g ó ln ie  w aż n y m  d la  P o la k ó w , sk o ro  n a  p o ­
rz ą d k u  d z ien n y m  s to ją  k w e s ty e  n a sze g o  u- 
s tro ju  p a ń s tw o w e g o , w k tó ry m  K ośció ł, naj- 

.ln ip jsza o s to ja  po lsk o śc i, n a leżn e  nut z p ra  
w a B ożego  i z n a jśw ię tsz y c h  tra d y c y i n a ­
ro d o w y c h  w in ien  z a ją ć  s ta n o w isk o  —  czy 
n ią  w c a łe j pełn i zachtsyć o d b y w a ją c e  sic 
o b ec n ie  w  k a ż d ą  śro d ę  w sa li l ia d y  pow. 
o g o d z in ie  7-m ej w ieczo rem  w y k ła d y  ..O 

K o śc ie le 1- ks. U rbana T . J .  —  Z a sz c z y tn ie  
z n a n y  w  naszem  p iśm ien n ic tw ie  p re le g en t 
w  sz e re g u  w y k ła d ó w , o d z n a c z a ją c y c h  sic 

g łę b o k ą  z n a jo m o śc ią  te j w ielk ie j k w es ty i. 
k tó ia  w śró d  u czo n y ch  w sze lk ich  obozów  w y ­
w o ła ła  o lb rzy m i ru ch  n a u k o w y  i ob ecn ie  
w ie lk ie  budzi z a in te re so w a n ie  . w ja sn y c h , 
n a u k o w y c h  w y w o d ach  sn u je  stflfj t r a k ta t  o 
K o śc ie le , w y św ie tla ją c  su b te ln ie  p o sz cz eg ó l­
ne z a g a d n ie n ia  p ie rw sz o rz ed n e g o  d z ie jo w e ­
g o  z n a c z e n ia , j a k  g en e zę  K ościo ła  i je g o  h ie ­
ra rch ii p ry m a t p ap ie sk i, je g o  s ta n o w isk o  w 
K o śc ie le , s to s u n e k  c,Io so h ó ró w  itp .. przy-' 
ozem  u w z g lę d n ia  w y c z e rp u ją c o  o s ta tn ie  w y ­
n ik i b a d a ń  ta k  k a to lic k ie j , ja k  i aka to lick ie ij 
m odcrn is l v ezn ej u jn io j* tno*ci.

I. B.

KRONIKA.
KALJjNPARZYK KOŚOJELNY'. Dziś wo środę 

Ś8. Tyinoc-w-za, Eugeniusza i Feliryana, — '.Tatro 
we czwartek śś . Pawła i Rabina.

KALENDARZ VK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca r( ■/.;>•«<-znit- sie ju tro  o gnrlz. 7 min. 25: z a ­
chód | rzypada o gndz. 4 min. 18. Długość dnia 
godzin 8 min. 5ó.

Z miasta.
UZNANIE DLA CZERWONEGO KRZYŻA.

N am iestnictw o nadesłało  zarządow i kraj. show. 
Czerw. K rzyża pismo następującej treśai: 

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych przyjm u­
ją c  z zadowoleniem  do wiadom ości tu t. spraw o­
zdanie z 19 października 191<i, L. 160294/24820, 
o ak cy j szczepienia ospy przeprow adzonej w la ­
tach  l9 l5  i 1916, pobeiło  reskryptem  z 14 li­
s topada 1916, L.9440/S. w yrazić Szanownem u 
P rezydyum  podziękow anie i uznanie za. sku te­
czną pom oc przy przeprow adzeniu tej u kup i.

W yw iązując się z tego  miłego obowiązku na­
m iestnictw o p rzesy ła  w yrazy uznania imieniem 
m nisterstw a spraw  w ew nętrznych i dziękuje go­
rąco w  imieniu m in isterstw a i swojem za w yda­
tn ą  i sku teczną pomoc w pracy około zdrowia 
ludności k ra ju  naw iedzonego ciężką wojną i 
chorobam i epidemicznemu 

Przytem  nam iestn ictw o zw raca sie do Szano­
w nego Prezydyum  z prośbą, aby i w przyszłości 
nie odm aw iało Swej pom ocy celem zwalczania 
chorób epidem icznych i podniesienia zdrow otno- 
tności w k raju . C. k. N am iestnik Diller m. p.

OCHRONA DZIECI. W  ubiegłą sobotę odby­
ło się w  naszem  mieście w alne zgrom adzenie 
zachodnio-galicyjskiego T ow arzystw a ochrony 
dzieci i m łodzieży. Po zagajeniu  prezes T ow a­
rzystw a JE . W ito łd  H ausner pow itał p rzedstaw i­
cieli: W ydziału krajow ego. R ady  szk. k ra j. pre­
zydyum  m iasta K rakow a. Biura pom ocy w ojen­
nej, N am iestnictw a oraz zastępców  księcia Bi­
skupa krakow skiego i delega ta  D ra Federow i- 
t, a  poczem przedstaw ił dotychczasow e czyn­

ności Kom isyi organizacyjnej. N astępnie zabrał 
głos w icepr. inż. Rolle, k tó ry  'w yraził radość z 
pow odu pow stania T ow arzystw a i p rzyrzek ł i- 
mienietn gm iny m iasta K rakow a w spółpracę i 
poparcie. Potem  dokonano  wyborów. Członka­
mi Z arządu głów nego zostali w ybrani: Dr W ła­
dysław  Barbacki. burm istrz Nowego Sącza. Dr 
S tanisław  C iechanow ski, prof. Uniw. Jag iejl. 
Ignacy D em bow ski b. w icepr. R ady  szkol, kraj., 
Józef D obrow olski prezydent sądu obw odow ego 
w Rzeszowie, E dm und Piechnik radca sądu k raj. 
A ugust. Porębski rad. m., Mieczysław Szybalski 
em. ra d c a  sądu k raj. wyższ., Józef T obiczyk 
rewident, oddziału rachunkow ego sądu kraj. 
wyższ., M ieczysław Turowioz prezyden t sądu 
k raj., ks. p ra ła t Dr Czesław W ądolny. Po w ybo­
rach radca sądu k raj. P iechnik  w ygłosił referat 
na tem at ^O rganizacya i p rak tyczna działa l­
ność T ow arzystw a1.

W obec tego, że wszyscy, k tórzy  zajm ują się 
spraw am i ochrony dzieci i m łodzieży v zieli u- 
dział w walnem Zgrom adzeniu, należy spodzie­
w ać się, że T ow arzystw o rozwinie się w krótce 
z korzyścią dla całego Społeczeństw a, zw łasz­
cza. że liczy ono już dzisiaj około 3000 człon­
ków i rozporządza gotów ką 152.000 koron.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. W  ubiegłą nie­
dzielę urządziło Tow. Filozoficzne obchód pa­
m iątkow y ku czci ś. p. ks. prof. Dra G abryła, 
rektora Uniw. Jag . W auli uniw ersyteckiej zgro­
madzili się profesorowie z rektorem  Szajnocha 
na czele, członkowie Tow. Filoz. i liczni goście. 
Zagaił prezes prof. S traszew ski, podnosząc za­
sługi ks. G abryla położone na uniw ersytecie i 
w Tow. Filozofieznem. oraz w nauce polskiej, 
jako  w ybitnego au tora prac z zakresu filozotii 
system atycznej, h istoryi filozofii, a zwłaszcza 
filozofii polskiej. N astępnie w cpowiedz.ieli w y­
k łady  o działalności ks. G abryla i prof. Ś leszyń­
ski o logice jego i prof. ks. Michalski o stano ­
wisku jego w ruchu ueoseholastycznym . Pośród 
kondolencyi nadszedł telegram  od Polskiego 
Tow. Filozoficznego we. Lwowie: ..Polskie Tow. 
Filozoficzne szczery bierze udział w uczczeniu 
pamięci ś. p. ks. G abryla wielce zasłużonego 
pracow nika na niwie filozofii, Męża o krzyszta- 
iowym eha iak terze , nauce i młodzieży serde­
cznie oddanego".

N ajbliższe posiedzenie naukow e Tow. Filozo­
ficznego odbędzie się w Sem iuaryum  filoz. iśw. 
A nny 12) we czw artek  dnia 25 bm. o C-ej z re­
feratem  Dra Adam a K rzyżanow skiego, prof. U. 
Jag . p. t.: ..Pacyfizm , jako  problem  naukow y 
(dalszy ciąg dyśkusyi nad odcźytem  K. Lube- 
ck iego)'1.

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYT.
rozpoczęły na nowo ^działalność po przerw ie 
św iątecznej. Z cyklu  p. t.: Co E uropa zaw dzię­
cza Polsce odbyły się w ykłady prof. Jachim e- 
ekiego oraz D ra H orodyskiego, k tó ry  w środę 
dokończy om awiać spraw ę sw oistości m yśli fi­
lozoficzne w Polsce. Z przyrodniczego cyklu  
w ykładów  już się odbyły prelekc.ye prof. Saw i­
ckiego, zaś w najbliższy p ią tek  rozpocznie* się 
serya z trzech  w ykładów  prof. A. K rzyżanow ­
skiego. p. t. R olnictw o dla ludzkości.

ODCZYT KS. PROF. SZCZEPAŃSKIEGO T. 
.1. n. t. ..Jerycho  w świetle dziejów  i w ykopa­
lisk" z ilustracyunii św ietlnem i odbędzie się w 
czw artek  25 h. m. o godz. 6 w sali T ow arzy­
stw a Lekarskiego. W stęp 40 hal. Dochód prze­
znaczony na Iegionistów-inwalidów.

NA MACIERZ ŚLĄSKĄ. W poniedziałek dnia 
29 lun. te a tr  im. Ju l. Słow ackiego daje W arsza­
w iankę1' i ..Dwie Blizny ' na dochód M acierzy 
szkolnej na Śląsku. Nie wątpim y, że publiczność 
krakow ska tłum nie pośpieszy na poniedziałkow e 
przedstaw ienie teatra lne , aby tak  bardzo poży­
tecznej i zasłużonej inslytiieyi narodow ej przy­
sporzą t r o iz a  na celt oświaty

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj pogodna i pełna sw ojskiego u roku  sztu­
ka Józefa W iśniow skiego ..Pod b lask  słone­
czny1'. k tó ra  z wielkiem sukcesem  w eszła w u- 
hiegłym  tygodniu do repertuaru  w arszaw skiego 
te a tm  Rozm aitości. W szystkie dotychczasow e 
przedstaw ien ia rej słonecznej sielanki w ypełniły 
sale do ostatni* go miejsca, doskonała obsada 
i serdeczny nastró j Sztuki zapew nia jej trw ałe  
u nas powodzenie. —  Ju tro  po raz czw arty  
św ietna kom edya O apusa „Urzędniczka poczto­
w a" z p. J . Zarzycką w roli tytułow ej.

Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
raz o sta tn i w tym  sezonie „K opciuszek i1, o godz. 
4 po południu, w ieczon m z powodu prób przed­
staw ienia nie będzie; ju tro  wchodzi na afisz 
rycerska sztuka, kom edya M. W ołowskiego 
„Tow arzysz P ancerny". najcelniejszy z utworów 
dram atycznych , jakim za tłp  posłużyły pam iętni­
ki J .  Oh P aska . W  piątek wystaw ia nasza scena 
ludow i wdzięczną operetkę dla dzieci p. t.: „ J a ­
nek i F ranek  w K rainie cudów 11. S ym patyczny 
u tw ór z m uzyką mistrza lekkiej m uzyki F r. Le- 
liara zlokalizow ał i przerobił p. K onst. K rum - 
lowski.

„DZIECKO W SZTUCE". N a w ystaw ę te j na­
zwy nadpływ ają Jiczne zgłoszenia i zapytan ia. 
Między innemi przyobiecał dvr. Ju lian  F a ła t 
koli kevę portre tów  w łasnych dzieci, p. F ranci­
szek Turek seryę swych rysunkow ych obserwa- 
cyi na tem at: Dziecko jak o  ofiara wojny. PP. 
prof. lir. Myciclski, rad ca  W l. Fedorowicz, M. 
Szukiewicz, Dr Sew eryn G ottlicb  i inni zgłosi­
li nadesłanie ze swoich zhiorów  ciekaw ych a nie­
znanych dzieł polskich i zagranicznych w ybi­
tnych  artystów . Posiedzenie konsty tuu jące  K o­
m itetu obyw atelskiego te j w ystaw y odbędzie się 
w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 5-tej w ieczo­
rem w gm achu T ow arzystw a sz tuk  p ięknych.

OTWARCIE NOWEJ KUCHNI WOJENNEJ. 
W czoraj w południe odbyło się pośw ięcenie i 
o tw arcie w ojennej kuchni obyw atelskiej w 
dzielnicy Podgórze. Nowa kuchn ia w ojenna, szó­
sta  z rzędu' w K rakow ie, mieści się w lokalu 
przy ul. W iślnej 1. 6. Na otw arcie m iędzy inny­
mi przybyli: w icepr. inż. Rolle, s ta r. rad. m ag. 
Dr Rudolf Sikorski i K. K ow alski, grono rad- 
dnycli m iejskich i panie opiekujące się kuchn ia­
mi. Po poświęceniu lokalu, przem ówił wicepr.

Rolle, k tó ry  ogłosił otw arcie kuchni d la  użytku 
publiczności i oddał ją w opiekę lokalnem u K o­
m itetow i pań i radnych  m iejskich. K uclm ia pod­
górska dopełnia liczby w ojennych kuchni oby­
w atelskich przew idzianych w odnośnej uchw a­
le R ady  m iejskiej. .Spodziewamy się jednak , że 
R ada m iasta w razie potrzeby postanow i o tw ar­
cie dalszych publicznych kuchni zarówno dla 
średnich jak  i najszerszych w arstw  ludności.

KURSA GIMNAZYALNE D L /\ INWALIDÓW. 
W obec w ielkiej liczby legionistów , k tórzy  w yru­
szając w pole przerw ali s tu d y a  i skutkiem  tego 
nie mogą obecnie ko rzystać  ze szkól oficerskich, 
urządza In s ty tu t ekonom iczny N. K. N., kurs 
g im nazyalny d la legionistów  i polskich żołnie­
rzy z arm ii austryack iej, zarówno będących w 
służbie jak  i superarbitrow anych. —  K urs obej­
mować będzie klasę V i VI. —  N auka będzie 
zupełnie bezpła tna, w w ypadkach zasługujących 
na uw zględnienie D epartam ent opieki N. K. N. 
zajm ie się dostarczeniem  książek. N auki udzie­
lać hodą profesorow ie szkól średnich. —

Z Polski i ze świata.
ZJAZDY W WARSZAWIE. Przed kilku  linia­

mi odhyl się w siedzibie centr. Tow. rolniczego 
/.jazd kierowników niższych szkół rolniczych. 
Zjazd trw ał dwa dni. W  dniu pierwszym  obra­
dow ano nad  regulam inam i dla szkół. Drugi 
dzień obrad pośw iecony był omówieniu spraw  
ogólniejszego znaczenia. U znano m iędzy inne­
mi. że ze w zględu na konieczność rozszerzenia n a ­
uki, jak  i odpoczynku, pożądane byłoby prze­

d łu ż e n ie  kursn z 11 na 17 miesięcy z początkiem  
roku w październiku.

W lutym  r. b. odbyć się ma w W arszawie zjazd 
ogrodników . Zarząd Tow. ogrodniczego warsz. 
w ystąpił do władz o pozwolenie urządzenia zja­
zdu ogrodników  i w łaścicieli ogrodów w dniach- 
16. 17 i 18 lutego r. I>„ w celu omówienia zadań 
ogrodnictw a i dróg. po k tórych  kroczyć m ir w y­
pada. w związku z rozwojem w ypadków  dziejo- 
wvcli. Zjazd zapow iada sie bardzo licznie.

ADRESY DO RADY STANU. Rada stanu o- 
trzym ała od chwili o tw arcia szereg odresów. 
między innem i od naczelnej K om endy Legio­
nów, od Kom end 1. II i 111 brygady. II pułku 
ułanów, i in., od kolegium sędziów ni. W arsza­
wy. wreszcie od Polek z Litw y.

Z TOW. KURSÓW NAUKOWYCH. W  nad- 
i hodzącem  półroczu akadem ickiem  (od lu tego  
do czerwca) w ydział hum anistyczny  uniw. w ar­
szaw skiego zaprow adza w yk łady  s ta ty s ty k i teo ­
retycznej oraz encyklopedyi nauk  ubezpiecze­
niowych. W ykładać będzie Dr fil. Kazim ierz H o­
ro wicz.

ARESZTOWANIE W WARSZAWIE. Do
„N. R ef.11 donoszą z W arszaw y: W iadum ość, 
podana przez krakow skie pism a o aresztow aniu 
działacza polityczno-społecznego Lustańskie- 
go i lite ra ta  A dolfa N ow aczyńskiego okazała  
się niepraw dziw ą. W ładze aresztow ały  ty lko  p. 
Now odw orskiego (kuzyna b. posła do Dumy) 
pod zarzutem  w ydania odezwy im ieniem  grupy 
chrześcijańsko - społecznej przeciwko Radzie 
Stanu.

SPRAWY LEGIONOWE. W ychodzący od nie­
daw na w W arszaw ie organ w ojskow y pod ty ­
tułem : „R ząd i w ojsko11 donosi: Od 1 stycznia 
l>. r. miały Legiony polskie przejść na e ta t pań ­
stw a polskiego i wszelkie pobory wydzielane 
bjeć m iały wedle norm. przyjętych w wojsku 
niemieckiem. Tym czasem  w ostatn iej chwili 
przyszedł z naczelnej kom endy austryack iej roz­
kaz. przedłużający stan dotychczasow y. 
Pobory odbyw ają sic wedle norm szczuplej­
szy eh niemieckich. Doz dodatków  takich, jak : 
ty toń , tłuszcz, cuk ier (k tóre żołnierz niemiecki 
może sobie dokupyw ać), a ponory w pienią­
dzach wedle norm austryack ich . znacznie m niej­
szych. niż niem ieckie. W’ niek tórych  pułkach 
już w ydzielono żoid wedle, norm  now ych, więc 
cofanie tego napmyka- na p rzykre trudności. 
Tylko kom isarze w erbunkow i przeszli na e tat 
niemiecki.

STACYA ZBORNA W LUBLINIE. Kom endę 
staeyi zbornej Legionów w Lublinie objął w 
dniał h ostatnich k ap itan  K aro l Baczyński. No­
wy kom endant jest Lwowianinem  i w tajntej- 
-zem kole inieszezańskiem  cieszył sie synipa- 
tyą i uznaniem . W 1914 r. w stąp ił w raz z d ru­
żynami do Legionów. Po sform ow aniu II bry­
gady przydzielony wraz /. drużynam i 3 pułku, 
przechodzi jej koleje, uczestnicząc w- kam panii 
karpai ktej. O dznaczył się zwłaszcza w; bitwach 
porl K orolówką i Bortnikam i. P rzydzielony do 
4 p u łk u ,B d h y t z nim kam panię w K rólestw ie, 
aż do bitw y pod Kozłówka. O statnio był ko­
m endantem  staey i zbornej w Kowlu. Za odby­
ta kam panię k a rpacką  i w aleczne zachow anie 
się wobec, n ieprzyjaciela odznaczony został 
wojskowym  krzyżem  zasługi z d ik o racy ą  wo­
jenną.

LEGION LITEWSKI. Organ w ojskow y „R ząd 
i w ojsko11 donosi, że na L itw ie poruszanym  jest 
w ostatn ich  czasach p ro jek t w ystaw ienia przy 
wojsku polskiem osohnego legionu litew skiego, 
oczywiście w razie połączenia L itw y z P o lską 
pod wspólnym  rządem dotychczasow ym .

POLACY NA LITWIE I RUSI. N akładem  
T ow arzystw a krajoznaw czego w W arszaw ie po- 
jayviło się drugie przejrzane i uzupełnione w yda­
nie znanej pracy E dw arda M aliszewskiego „Po­
lacy i polskość na L itw ie i R usi11. Liczbę ludno­
ści polskiej w obu tych k rajach  w r. 1916 podaje 
au to r na dyva i pól m iliona dusz.

Z RABY W Y ŻN EJ piszą nam.: Dnia 20 b .in. 
odbył sie w Rabie W yżnej ślub p. W andy  de 
Saulenfels Zduniów iu j z p. K azim ierzem  Go- 
dzieinba Głowińskim łjk W anda Zduniówna,S 

osoba niozyy-ykłycli zalet serca, znana jest., jak  
i J e j m atka  z p racy  społecznej, zdrowo, roztro­
pnie pojm ow anej i z duchem  K ościoła zgodnej. 
P. Głowiński, kom isarz s ta ro s tw a w Nowym 
T argu , dał się poznała całem u pow iatow i, zw ła­
szcza jako  zastępca k ierow nika sta rostw a. R o­
zum iał on lud i po trafił być dobrym  Polakiem  
obywatelem  oraz sprężystym, urzędnikiem ; po­
wiat za Jeg o  k ierow nictw a najw zorow iei i naj-

J jĘ
troskliyviej był rządzony i zaopatrzony. O trzy­
m ał też specyalne uznanie nam iestnictw a. Od 
tak ie j pary  m łodej dużo spodziewa sie Podhale. 
Szczęść im Roże! S.

PRZEGLĄD W CIESZYNIE. „Dziennik uie- 
szyński11 donosi: W  p ią tek  staw ali do przeglądu 
obowiązani do pospolitego ruszenia m iasta Cie­
szyna. N a 315, k tórzy  stanęli do przeglądu, u- 
znanych zostało 95 za zdolnych do służby w oj­
skow ej.

UCIECZKA Z NIEWOLI. Józef Owiekala, le­
gionista z 3 pułku, k tó ry  przed pół rokiem  do­
stał się do niewoli rosyjskiej, zbiegi w dniach 
tych z niewoli i znajduje sity obecnie w W arsza­
wie.

DZIEŃ ZIEMIANEK KATOLICKICH. Dnia 
20 i 21 stycznia odbył sio w St. Półton wielki 
zjazd Związku ziemianek katolickich. Ohradv 
odbyły się w w ielkiej sali wspaniałogo k laszto­
ru Anielskiej P anny , posiadającego w Dolnej 
i Górnej A ustry i kilka pensjonatów  ksz ta łcą­
cych przew ażnie panienki ze sfer ziemiańskich. 
Z jazd pow ita ła  w stepnem  przemówieniem o ce­
lach i zadaniach ziem ianek prezesowa Związku 
G e r t a hr. Dr W a 1 t e r s k i r c h o n w obe­
cności ks. B i s k u p  a R-ii s s 1 o r a, p rzedstaw i­
ciela m inisterstw a rolnictwa. D r V\ i n t e r a  
i k ilku  posłów do R ady  państw a. N a wniosek 
ki iężnej Z i c h J  -M e t t e r n i e li w ysiano wśród 
ak lam acji telegram  pow italny do cesarzowej 
Zyty. N astępnie przem aw iał delegat m inister­
stwa sk ładając zapew nienie jak najdalej idącego 
poparcia ze strony  w ładz centralnych d la p a­
rty  otyezny eh gospodrczyeh prac podjętych  przez 
Związek K atolickich ziem ianek. I nasz Związek 
Niewiast katolickich chlubnie zapisał sic w cza- 
ie wojuj’, zaznaczając swą spraw ność w e wszy­

stkich o rgan izac jach  tak  daw niej stw orzonych 
jak niemniej w tych. k tó re  pow Mały w ostatn ich  
czasach. Cieszy się on zaslużonem uznaniem  sze­
rokich sfer naszego społeczeństwa gi udział w 
pracach pań wiejskich z paniam i miejskiemi, 
edegra ważną rolę w aprow izacji m iast nasz 
Związek N iew iast katolickich powinien zatem  
z.nalość tak ie  poparcie u w ładz jakiem  się cieszą 
siostrzane organizacyę i w innych k ra jach  mo­
narchii.

ZAPOBIEGLIWOŚĆ NIEMCÓW. Naczelnik 
II obwodu W iednia p. Blasel zamieszcza w 
„Neue F reie  Pressp" uwagi o Obecnych stosun­
kach handlowych w  K rólestw ie i opanowaniu 
całego handlu przez Niemców. Po zawarciu 
przez m ocarstw a cen tralne ścisłego sojuszu z 
Królestw em  Polskiem  bezzwłocznie zabrał się 
do p racy  kupiec niem iecki a  rezu lta ty  jej widział 
p. B lasce równie dobrze w W arszaw ie ja k  Lubli­
nie. W ilnie, G rodnie, B iałym stoku, Kownie, Su­
w ałkach i w centrum  przem ysłowem  polskiem 
w Łodzi.

W szędzie widzi się księgarn ie niem ieckie na 
dw orcach, sprzedaje się niem al w szystkie pism a 
wychodzące w Rzeszy, k tó re  m ają też do rozpo­
rządzenia dziesiątki kiosków  w W arszawie. T a­
kże na w ieś dociera zorganizow any w yłącznie 
handel niemiecki widzi się wszedzie narzędzia 
rolnicze i m aszyny m łynki, i m łocam ie niem ie­
ckiego w yrobu i w ogóle w szystko co prze ogra­
ni, ze.niae.h wyw ozu znaleść się może ua obcym 
rynku zbytu. W  gospodach w iejskich wszędzie 
znaleść m ożna w ina reńskie wogóle wszelkie 
p rodukty  niem ieckie zdobyły tam  rynek  zbytu 
artykułów . „Neue 1 rei** Presse ■ kończy się wy­
wodem p, B lascla:

„P enetra tion  pacifiqu< . k tóra przeprow adza 
zarząd niem iecki nader pom ysłowo z uw zglę­
dnieniem  wszelkich środków  m ateiyalnyeh  i du­
chów celi, pod jętą  została  przez przedsięoior- 
r.zość niem iecką z w ielką starannością, Czas 
więc najwyższy pisze dalej Blasęl aby przem y­
słowcy i k u p ce  au s tiy a cc i a także i rząd zaję­
li sie tym  nowym  krajem  zbytu. Znaleść się tam  
powinny w szędzie pisma a u s tr ja c k ia  a m iasto 
W iedeń powinno otw orzyć te W arszaw ie filię 
slav nej ze sw-oich win „R a t h a u s k e 11 e r“ , 
ahv w kraju Sobieskiego wiedziano, ze istnieje 
\u s try a  i jej przemysł

z a w ia d o m ie n ia  i k o m u n i k a t y .
ZEBRANIE KOLA KS. KS. KATECHETÓW

szkół ludowych odbędzie się we środę d. 24 bnt. 
o godzinie 5 przy ul.K arm elie kiej 1. 41. Na po­
rządku dziennym  referat ks. C zapnlc: P lany 
dia szkól ludowych.

KRAJOWA CENTRALA PASZ W KRAKO­
WIE, podaje do w iadom ości interesow anych, 
że Biuru aprow izacjjnem u miejskiemu w K ra­
kowie, jako  swem u zastępcy na K raków  przy­
dzieliła m ieszankę pastew ną z zaw artością o- 
wsa i innych pasz treśeiwyc-h —  z przeznacze­
niem sp ec ja ln en i d la  koni dorożkarskich m iasta  
K rakow a. S trony  in teresow ane zechcą się w ięc 
o paszę zgłaszać w yłącznie Jo  w ym ienionego 
Biura w M agistracie krakow skim .

Kt.ZAMINA W LICEUM KNPLIŃSKIEJ. W li- 
< um i /i 'feinr.ow anein gimnazjami realnem żeń- 

skiem im. Heleny Kaplińskiej w Krakowie, ul.
' eiąbia 5. odbędą się egzamina prywatno i wstę­
pne dnia 31 stycznia i 1 lutego h. r. od godziny 
o - t  i n,|

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Staraniem  So- 

dalicyi k rakow skiej Pań, dnia 26 stycznia 1917 
roku o godz mir 8 rano w kościele św. B arbary 
odbędzie się m sza św. za spokój duszy śp. Anny 
z Ohornętowskieh Drohojowskiej.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTKACYI 
„GŁOSU N A R O D U “.

NA „RODZINĘ SIEROCĄ11 NA WOLI JU- 
■" IOW SKIĘJ: Paraiia polska rzyni. katol. w Tar­
nawie Górnej 30 K; Drowie Wł. Wodzińscy za 
1 Jest wieńca na trumnę ś. p. Dra Wł. Kisiela 
20 K; Bolesławowie Wodzińscy zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Dra Wł. Kisiela 20 K: Alojzowie 
Hoffmanowie zamiast wieńca na trumnę ś. p. Dra 
Wl. Kisiela 3 K; Paweł Riemler 5 K.

NA ŻŁOBEK PRZY ALEI KRASIŃSKIEGO: 
Michalina Malinowska. 6 K; Wincentowie Sawiń­
scy 20 K.

DLA INWALIDÓW LI.CIuNIsTOM Włodzi- 
mierzowie Braunowie 15 K.

ę " 3* y -  >-~vsrOr~ -
NA^GŁCDNYCU M. KRAKOWA: Jasia  Tere 

nia, Hania Krysia i Sfasia W. na głodne' dzieci 
10 K; W. II żołnierz li) K.

NA CZERWONA' KRZYŻ: Jan Michalik 
kii miał 179 K.

NA DZIECI EWAKUOWANE Z GALICY 1. J,~ 
rzyk Maryanski w Stryju 10 K: Marya Dembiń 
ska w l mach 2 K 50 li; Włodzimierzowie Brau 
nowie 15 K; Antonina Macliczyńska 10 K.

NA ..GNIAZDA SIEROCE Alfred Ostrowski, 
Włoszerowa 8 K.

NA SEMINARYUM BISKUPIE: U. 8. 10 K,

PO W SZEC H N E W Y K Ł A D Y  
U N IW E R SY T E C K IE  W  K R A K O W IE
Śtodn 24 stycznia: Dr Władysław Ilorodyski: 

Stosunek filo/olii idealizmu polskiego XIX w. de 
ihcycii sj-steinnO.w rilozoliezin eh. U/. 11.

Piątek 2(1 stycznia: Prot. Uniw. .lagielk: Dr
Adam Krzyżanowski: 'Rolnictwo i jego znaczenie 
lla ludzkości. Częśt: I.

Repertuar teatru im. Ju liu sza  S łow ack iego .
Ś r o d a :  ..l'oil hhtsk sloneczie, kem. .15/ \Vi 

liow skiego.
C z w a r t e k .  ..Urzędniczka pouzlowa1' kem. 

Alfr Capusdi.
P i ą t e k :  ..Pod blask słoneczny11 . kom. J. Wi 

śniowskiego.
Repertuar teatru lu d ow ego .

ś r o d a :  popol. po raz oslatni ..Kopciuszek " 
yieezorem teatr zamknięty.

C z w a r t e k .  Premiera ..Towarzysz pancerny 1 
W. Wołowskiego.

1* i ą t e k :  Premiom ...la md i Franek w- krait.ie 
nidów1' muzyka Fr. Leiiara. Bajka seenic/nu w 
i obrazach dla starych i młodych.

le a ti  śim im. jiii. Słowackieyu.
U rzędniczka p ocztow a. —  K om edya Alfreda  

Capusa.

Da ro 11 nu e.-z u kal i l>y śinj-mn z wd ska C a p u sa  w 
p o d ręc zn ik a ch  do h is to ry i l i te r a tu ry  fran co - ' 
<kiej. O apus n ie  nałoży  do l i te r a tu r y ,  a le  du 

*! o a t r u. I pow n ic n ie  m artw i go lo. że z a ­
po m in a ją  o nim w k s ią ż k a c h . 'Tom b ard z ie j 
je d n ak  ra d o w a ć  go  m usi p am ięć  o nim u f?a 
trze  i p ły n ą c e  s tą d  ta n ty o m y . K ilka  z duż­

ych  kom iedyj ( 'ap tisa  w-ykoriy w ano w tea- 
racli p o lsk ich : n ie  to w a r/.y szy ló  im tu ja k ie ś  

w y ją tk o w e  p o g o d z e n ie  a to  '•/. te j m oże 
,/rz y cz y n y . że sz tiik i O apusa z a tra c a  Ij w w y ­
k o n an iu  a k to ró w  n a szy c h  sw ój. s z y k p  a- 
r j  s k i. k tó n  w nich g ra  ro lę  n iep o m ie rn ie  
w ażn ie jszą  od treśc i. In try g a  k o m ed y o w a 
U rzędn iczk i p o cz to w ej je s t w  is to c ie  b łahym  
figlem . P la ta  go  los zam ożnem u  o li jw a te lo  
wi z P re s ig n j p. L eb a rd iu . k t ó n  u ro d ził sie 
pod ta k ą  k o n s te la c y ą  n ie b ie sk ą , że m ógł zo 
t:ić ty lk o  id ea ln y m  m ę ż e m  pan i L eb a rd in . 

alt' n ig d y  w  życiu  nie rniat być k o c h a  n -  
k i e ni. czy  to  w k a w a le rsk ic h  czasifFli j a ­
k ie jś m id in e tk i Bhdwdsi. czy po d w u d z ie s tu  
la ta c h  w ie rn o śc i m a łże ń sk ie j k o c h a n k ie m  u- 
z td n ic z k i p o cz to w ej Zuzi rIYudno. ta k  już 
y y p isa n o  w g w iaz d ac h  i p. L eb a rd in , eho- 
•ia,. s tra c ił  z my i l y - n i  w id o k .Z u z i i u rządzi! 
jej w P a ry ż u  ro zk o sz n y  a p a r ta m e n t mifcu u 
J ą p ić  m iejsca w ice h rab ie m u  de S am b lin  i 
i. lal włością p rzokonyw  a żonc  o sw o je j oczy 
w istej n iew in n o śc i. M ilu tka zaś Z uzia p r z e ­
ję ta  o fe r tę  p. L e b a rd in  z r o z p a c z j , żó w ic e ­
h rab ia . w k tó ry m  na zabó j z a k o c h a ła  sic po- 
p ia w iu jąc  h łc d j o r to g ra f ic z n e  w a d re sa c h  
jeg o  lis tów , ożenił się  z m ną k o b ie tą . Na 
szczęśc ie  w tvm  n ie szczęśc iu  -  pani w i­
ech  rab in a  z d ra d z iła  m ęża w cześn ie j niż sa-m 
m ąż m ógł to  p rzy p u sz cz ać , w obec czego  p. 
dc S am blin  u z y sk u je  pow ód  do rozw odu  i 
łączy się z Z u z ią ...-p ła cą c  p. Łeb;™ lin  kosz ta  
u rzą d zen ia  a p a r ta m e n tu .

K om edya b łaha  w treśc i, ale n ap isan a  r ę ­
ką m is trz o w sk ą  w te c h n ic e  te a tr a ln e j ,  w 
rysim  k u  p o s ta c i, ( 'a p u s  w y k a z u je  tu  te  iście 
f ra n c u sk ą  ek o n o m ię  w u ży w a n iu  śro d k ó w  
Ira m a ty cz n y c li i p raw d z iw ie  a r ty s ty c z n y m  

/m y sieni k o m p o zy cy i o siąg a  p e łn y  efek t dla 
k aż d eg o  s ło w a , k a ż d e g o  d o w cip u , k aż d e j 
y tu a e y i.  L e k k o  i pewniie zb u d o w a n a  jeM 

ca la  k o m e d y a . z n o n s z a la n c ją  p o p ro w a d z o ­
ny d j a lo g . k ro p k i nad  „ i"  o p u szczo n e  ro z ­
m yśln ie . a ż e b y  nikt. n ie -m ó g ł p rzy p u śc ić , że 
( a p u s  ma coś w-spólnego ■/. p#iaRtvV ziioś& ią w 
ja k im k o lw ie k  k ie ru n k u .

Z n ak o m ic ie  sk ro jo n e  są  ln ie  w k o m e d y i 
( a p u sa . A k to r , b io rąc  ją. czu je in s ty n k te m , 
że da się ją. g r a  ć: n ie ry lk o  o d g a d a n ic  kw c- 
s ty i  stanow d o roli. a le  i m ożność n a tu ra ln e ­
go p row adzen ići roli w k aż d y m  m om encie  
'•/.tuki. G ran o  w ięc U rzęd n iczk ę  po cz to w ą w 
p ro s ty m  s to s u n k u  do  je i sc en ic zn y c h  i a k to r ­
sk ic h  w a ru n k ó w . Z now nego  m ie jsca  padl 
pod ad re sem  a r ty s tó w  .naszych  z a rz u t, że 
o d n ie śli się do  sz tu k i o bcego  a n to n i z wię- 
lujeą s ta ra n n o ś c ią  i s y m p a t ią ,  niż do  sz tu k  
p o lsk ich . P om im o c a łe j na iw n o śc i te g o  z a ­
rzu tu  n a leż y  go  o d ep rz eć  i w sk az ać , że do- 
ly c h cz aso w y  św ie tn y  p rzeb ieg  p o l s k i e g o  
sezo n u  n a sze g o  te a tr u  św ia d c z y  o czem ś 
w ręcz p rzec iw n em . Z a rz u t ta k i  n ie  m oże do- 
Ik n ą ć  a r ty s tó w  n aszy c h , pochodz i bow iem  z 
m ie jsca , z k tó re g o  po n ie d aw n em  w znoi, ie- 
n iu  k o m e d y i p o l s k i e g o  a u to ra  z a żą d an o  
w y m o w n ie  ,od  d r r e k c y i  te a tru  w ystaw ien ia , 
ja k ie jś  o h <- e j k o m ed y i. bo p rzecież  sz m k a  
p o lsk a  m e m oże obchodz ić  w s -/ v s 1 k i  c li 
m ie sz k ań có w  K ra k o w a , zd aw ał się tw ie rd z ić  
r u t y n o w a u y k ry ty k .

P. J e rz y  L e s z c z y ń s k i  w roli w in  hr 
de S a in ld in  s ia l sie ż y wą  in k o rp o ra e y ą  idea 
lii s z y k o w n i, k tó re g o  zn am y  z k ap ita lify c h  
ry sunków  B o u ie t de .Mom-ePa. Hola ta byki 
p raw d z iw y m  popisem  w y k w in tn o śc i. w iz ie  
ku i ln iinon i św ie tn e g o  a r t ys t y :  p rzen iesio  
na w w iid k o św ia to w t1 środow i;.ku  sta łaby  
się n ie w ą tp liw ie  w y p ad k ie m  dni;*. B ar
dzo  szczęśliw ym  ro d za jem  wofeolo.śt i baw it 
publii zność p. N o s k o w s k i  ja k o  f.ebar 
d in . \Y m iłym  to n ie  p rze p ro w ad z iła  fi. J  a 
n i n a Z a r z y c k a role Zuzi. D o b re  p rz y g o ­
to w a n y  zespo t uzupe łn ili pp. G zap liń sk a , 
G ó rsk a , Dyrg a tó w n a , Ż arsk i i in .

Za z. Jach.
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Nauka, literatura, sztuka.
Dr K a z i m i e r z  K r o t o s k  i. „Dzieje po­

wszechne rtla Sem iuaryów nauczycielskich" 
Tom 11. ..Dzieje now ożytne dla kimiu II z fi;’, 
rycinami i o m apam i oraz 31 dodatkam i źródło­
wymi". N akładem  Polskiego T ow arzystw a P e­
dagogicznego, Lwów 1915.

Pod pow yższym  nagłówkiem  wyszedł podrę­
cznik h isto ry i now ożytnej dla. wyższych klas 
szkól średnich w tym  roku dopiero mimo d a ty  
1915 z powodu w ypadków  w ojennych. P odrę­
cznik napisany przez znanego h istoryka i peda­
goga uwzględnia w szystkie nowoczesne postu­
la ty  dydaktyczne i naukow e. Uwidocznia się to 
najwym owniej w dodatkach , k tóre obejm ują 78 
str. a zawieraj;) chronologię najw ażniejszych 
w ypadków , w ynalazków  i odkryć. 25 genealogii 
dynasty i panujących lub spisy prezydentów  re­
publikańskich; wreszcie ,30 dodatków  źródło­
wych, ilustru jących najważniejsze zjaw iska dzie­
jowe. - Rozpoczyna te  dodatk i źródłow e ustęp  
z „K sięcia '1 Machiawcllcgo całkiem, słusznie o ile 
przecież czasy now ożytne coraz mniej chrze­
ścijańskie w stosunkach m iędzynarodow ej poli­
tyki. w czyn w prow adzały pogańskie zasady g e­
nialnego F lorentezyka. — J e s t  tam  edykt> woro- 
nucki r. 1521 są uryw ki z testam entu  St Żół­
kiewskiego, jest lis t Sobieskiego o zw ycięstw ie 
pod W iedniem, je s t iu strukeya  w ychow aw cza 
Frydery k a  W ilhelm a I. dla następcy  tronu  F ry ­
deryka W. jest list M aryi T eresy  z jej opinią,
0 m oralnej w artości rozbiorów  Polski, uniw er­
sał K ościuszki itd.

O drestaurow any zam ek na W awelu. Grobo­
wiec Zygm unta S tarego  i A ugusta, renesansow y 
ratusz w Poznaniu, w nętrze barokow ej fary  w 
Poznaniu, jako  najw spanialszego okazu baroka 
na ziemiach polskich, p o rtre ty  królów  polskich 
ze w spółczesnych pieczęci, ze zbioiów  p. Ga­
w rońskiego i t. d. U ustracye te  św iadczą, jaki 
duch przenika ten podręcznik historyczny, p rze­
znaczony dla m łodzieży polskiej; św iadczy także
1 to. że na 2(W stron te k s tu  53 strony  poświeco­
ne są sprawom polskim. A utor hołdując zasa­
dzie, że nie w ojny, ale praca cyw ilizacyjna s ta ­
nowi głów ną treść dziejów powszechnych, sto­
sunkom kulturalnym  poświęcił w ięcej niż połowę 
te j pożytecznej i pożądanej dla młodzieży szkol­
nej książki. B.

Sprawy polskie.
ITzccl paru  dn iam i z a n o to w a liśm y  za 

..N ap rzo d e m " p o g ło sk ę , że w \Yrarsza,w ie 
a re sz to w a n o  |>. S t. N o w o d w o rsk ieg o  p. L u . 
s t a u sk ie g o  i zn a n eg o  p isa rza  b e lle try s tę  p. 
A dolla  N eu w eila  Nowa<■ z y ń sk ie g o . J a k  d o ­
nosi „C zas"  sp raw d za  się je d y n ie  d o n ie s ie ­
nie o a re s z le w a n iu  p. N ow o d w o rsk ieg o . P o ­
w odem  b y ła  —  ja k  donosi d a le j „C za s"  —  
o d ezw a  s tro n n ic tw a  C h rze śc ijań sk ie j D e. 
m o k racy j

w y ja śn ie n ia  s y tu a c j i .  N iep rz y jac ie l n a to -  
iniuM doszi dl. jak  się  zd a je , do  o so b liw y ch  
re z u lta tó w , k m .c  zm usiły  g o  d o  z b y te c z n e g o  
z a tło c ze n ia  nerw ów  \ c!i o d c in k ó w  k ilk o  d y ­
w iz ja m i. O czyw iście  tego  ro d za ju  p rzesu n ię­
cia budzą w rażen ie , iż p rzy g o to w u je  się 
p rze d sięw z ięc ia  n a  w ięk szą  sk a lę . Z w rażeń  
ty c h  ro d zą  się  n a s tę p n ie  b a rd zo  sz y b k o  p o ­
g ło sk i, k tó r e  z n a jd u ją  d ro g ę  do w n ę trz a  k r a ­
ju pod p o s ta c ią  se n z a e y jn y c h  za p o w ied z i, fi­
le nzy wy.

Co się  ty c z y  f a k t ó w ,  to  m ożna dw a z 
nich p rz y to c z y ć . Po p ie rw sze: F ra n c u z i m o­
gą nieco  w zm ocn ić swa- siły  na ro żn y ch  o d ­
c in k a c h . pon iew aż n ap ły w  w ojsk  an g ie lsk ic h  
na pó łnocy  s ta l sic w y d a tn ie jsz y m . Po d ru ­
g ie : Anglicy' rozszerzy li isto t nie sw ój fro n t, 
w p raw d zie  nie na zbyt w ie lką  sk a le , w k a ­
żdym  je d n a k  raz ie  w ty c h  ro zm iarac h , że s ię ­
g a ją  po  P oronne .

W ielo, w iele  m ają  tu  nasi o b ro ń cy  do  zn ie ­
sien ia . N iezw y k le zim no raz  pb razu  u s tę p u ­
je m iejsca deszczom  i w ilg o tn e j pogodzie, 
w sk u tek  czego  row y  to n ą  w w odzie. N ad 
szed ł czas  n a j e i ę ż s z y e h  d o ś w i a t.l - 
c z e ń. w k tó ry m  w ro zm o w a ch  n ad z ie ja  m ie­
sza się z p rze k leń s tw e m . A przy tom  nie m a­
jący  k re su , n ę k a ją c y  w y cz ek iw a n iem  p o ra ­
n ek  z d a rz e ń , k tó re  m ają  n a d c ią g n ą ć . D ługi 
sz e re g  m a ły ch  p rzed sięw z ięć  n ie  m oże je sz ­
cze d o p ro w a d z ić  do w y tw o rz en ia  sob ie  p rz y ­
b liżo n eg o  ch o ć b y  o b raz u  o b u s tro n n y c h  za- 
i a só w  w io sen n y ch . W szy stk ie  p la n y  n iem ie­
ck ie . o to c zo n e  są n ie  d a jg e ą  sic p rz e n ik n ą ć  
ta je m n ic ą . P ew n em  je s t ty łk i, je d n o : c a ły  
f ro n t n ie m ie ck i s iln ie  i g ro ź n ie  u zb ro jo n y  
w ierzy  w  w i e l k i e  z d a r z e n i a na w io­
nie. p rzyczem  m a się  w rażen ie , iż z g ro n a  
p rzec iw n ik ó w , F ra n c u z o w i i A n g lik ó w , n a j­
siln ie j o b jaw ia  się w ola  d o  w ałk i u A n g li­
k ó w ".

T y le  z f ro n tu  zach o d n ieg o . F ro n te m  n a ­
to m ias t w s c h o fl n i m. a w szczegó lnośc i 
za g ad n ien ie m , czy  R o s ja n ie  m ają na ty le  s i­
ły. by  p rze jść  do z a p o w ia d a n e j przez pism a 
e n te n ty  k o u lro fe n z y w y . za jm u je  się znany  
k ry ty k  w o jen n y  „ P e s te r  L lo y d u "  k a p ita n  
H u  o b e r .  k tó ry  po obszernym  w yw odzie  
s ta w ia  n a s tę p u ją c ą  p ro g n o zę " :

„Że p rze jśc ie  do k o n tro fo n z y w y  leży  w z a ­
k res ie  p la n ó w  n a c ze ln e g o  k ie ro w n ic tw a  ro ­
sy jsk ieg o . o tern w ą tp ić  n ie  m ożna. M niej n a ­
to m ia s t pew nem  je s t. czy  p rze c iw n ik  p o tr a ­
fi zg ro m a d z ić  ty le  sil. iżby m ódz m y śleć  o 
su k c es ie . W szak  w iad o m o , iż z a rm ii gen. 
K aled iua  i l.e sz y c k ie g o . w a lc zą cy c h  w G ali- 
ry i i na W ołyn iu , m u sia ły  zn a cz n e  k o n ty n  
g o n ty  p o c iąg n ą ć  do M oldaw y. by p rz e c iw s ta ­
wić się  po łud . sk rz y d łu  a rc . Jó z e fa . W o jsk a  
te  w zn a cz n e j m ierze z o s ta ły  ju ż  z u ż y te . Te 
n a to m a is t k o n ty n g e n ty  z a p aso w e , k tó ry c h  
w y sta w ien ie  w m ięd zy czas ie  u k o ń cz o n o , mu 
s ia ły  p rzy p u sz cz a ln ie  p o c iąg n ą ć  częściow o 
na o d c in k i w o ly ń sk o -g a lic y jsk ie . osłab iono  
jak w iadom o  przez re d u k c y ę  ich s ta n u  liczę -1 
b n eg o  na rzecz fro n tu  m o łd a w sk ie g o , ta k  iżj 
to  s iły . k tó re  R o s ja n o m  p o zo s tan ą  do dy- 
sp o z y cy i celem  lep szeg o  w y p o sażen iu  fro n tu  
.■seretu, n ie  m o g ą b y ć  ta k  w ie lk ie , iżby z n ie­
mi m o żn a  b y ło  o d w a ż y ć  się  a n  o fen zy w ę. 
zw łaszcza , iż w o jsk a  ru m u ń sk ie  w  ob ecn y m  
sw ym  s ta n ie  n ie  są  zdo lne  do  o p e ra cy i. 
K o n  t r o f e n z y  w a r o s  y  j s k a na w ię­
k sz ą  sk a lę  w czas ie  n a jb liż szy m , choć b y n a j­
m niej n ie  leży  poza g ra n ic a m i m ożliw ości, 
n iem nie j je d n a k  w y d a je  się m niej p raw d o p o ­
d o b n a" .

szym  p ozycyom  na p ó łn ocn y  zachód od Fro- 
m elles, zo sta ły  odparte. P oza  tem  m gła ty l- 

! ko chw ilam i ustająca , utrudniała działa lność  
i artvler yi i lo tn ików .

W schodni teren  w ojny:
F ro n t księc ia  L eopo lda b aw a rsk ieg o : 

W zdłuż D źw in y i na p ó łn ocn y  zachód od  
Ł ucka w zm ógł się  przem ijająco ogień  arty- 
leryi. Na zachód  od D źw ińska za łoga  na­
szych  row ów  rozpędziła  rosyjsk i oddział bo­
jow y , k tóry  o św ic ie  wdarł się  do najprze­
dniejszej linii.

F ron t g e n e ra ła  p u łk o w n ik u  a n \ k s ię c ia  
Jó z e fa  Na kilku m iejscach  Karpat lesistych  
i gór gran iczn ych  do M oldawy, pr/.y czystej  
m roźnej p ogodzie przyszło  do żyw szych  
w alk  arly lery i. W p otyczk ach  na przedpo­
lach n iem ieck ie i au stro -w ęg iersk ie  w ojska  
zabrały n iep rzyjacielow i m iędzy S ianie i d o­
liną P u tn y  100 jeńców , a na południe od 
d olin y  Casinu odparły siln iejsze n ieprzyja­
cie lsk ie  uderzenia.

G rupa w ojsk  m a rsz a łk a  M ackeusttpa: Nad 
dolnym  b iegiem  P u tn y  p o tyczk i przednich  
straży  m iały  k orzystn y  dla nas w ynik . 
W D obrudży w ojska b u łgarsk ie  przekroczy­
ły  k olo  T u lczy  p ołud niow e ram ię Dunaju i 
utrzym ały brzeg p om ocn y  w obec rosyjskich  
ataków .

Front m acedoński: Żadnych szczególn ych  
w ydarzeń.

P ie rw szy  gen . k w a te rm is trz : Ludendorlflf.

iuletyn austro-węgierski.
s ty c zn ia  
st Yeznia

1917.
1917.

p ółnocny

Z dwu frontów.
S tan  za s to ju , ja k i ob ecn ie  z a p a n o w a ł na 

w szy s tk ich  n ieom al f ro n ta c h  b o jo w y ch  je s t  
p iz ed m io lcm  o ży w io n y c h  o m aw iań  k r y ty ­
ków  w o jen n y ch . W y ś led z en ie , co się  is to tn ie  
poza fro n ta m i bo jow ym i d z ie je , nie należy  
oczyw iśc ie  do z a k resu  m ożliw ości. N iem niej 
je d n a k  do o cen y  w a ru n k ó w , w śród  jak ich

czas

W iedeń,
l rzęd o w n ie  d o n o szą  d.

W schodni teren w ojny:
B u łgarzy  zajęli k o ło  T ulczy  

b r/e g  od n og i św . Jerzego .
Nad dolną Putną odparto rosy jsk ie  ataki, 

l ak  sam o nadarem nie ruszały  n iep rzyjac ie l­
sk ie  od d zia ły  na południe od d olin y  Casinu  
na n asze p ozycye .

U armii jenerał p ułk ow nik a K oevessa  m iej­
scam i żyw sza  w alka d zia łow a. D alej na p ół­
noc u c. i k. w ojsk  niem a nic do d o n iesie ­
nia.

W łosk i teren w ojny:
W' pobliżu G orycyi zajęty n asze od dzia ły  

w yw iad ow cze n iep rzyjacielsk i okop, w zię ły  
jako jeńców  trzech oficerów  i 134 żołn ierzy  
oraz zd ob yły  trzy karabiny m aszynow e.

Przeniesienie rządu m u n k i w
Berlin. 15. K or. „ \  o ssisch e  Z e itu n g "  donosi 

z K o p en h a g i, że p rz e n ie s ien ie  d w o ru  ru m u ń ­
sk ie g o  i rzą d u  z J a s s  na te re n  rosyjski  n a ­
s tą p i w n a jb liż szy m  czas ie . Z razu  zam ie rza ­
no p rzen ieść  d w ó r i w ła d z e  do K i s z  y u i e- 
w a .  o d s tą p io n o  je d n a k ż e  od te g o  zam iaru  
ze w zględów  w o jsk o w y ch  i u p a trz o n o  G- 
dessę .

E W A K U A C Y A  GAŁACZU.
K openhaga, W e d łu g  w iadom ości o tr z y ­

m an e j z O dessy  p rzez  ..N ow oje  W icm ia" . 
e w a k u a c ja , G a l  a o z u  zo s ta ła  już tikońL, 
ozon,a. W szy stk ie  sz k o ły  p rzem ien io n o  w  
sz p ita le , d z ien n ik i p rz e s ta ły  w ychodz ić . —  
W szyscy  m ężczyźn i, w w iek u  p onad  la t 1 (1. 
z o s ta li p rzesied len i w g łą b  M ołdaw ii, sk ą il 
w celu  m ilita rn e g o  w y k sz ta łc e n ia , m ają  b y ć  
o d es łan i do R o s ji .

W A LB AN II.
P a ry ż , f 13. k o r.) S p e c ja ln y  sp ra w o z d a w c a  

..LVtit P a r is ie ii"  d o n o si z A l b a n i i ,  żc 
u rząd zo n e  przez W łochy  p o łączen ie  m iędzy  
S a  n t i Q u a i a  n t, a a M o  n  a s  t y  r  e in 
zo s ta ło  p rz e d  k i lk u  ty g o d n ia m i p rze z  n ie- 
re g u la m y c h  k o m ita d ż i m ięd zy  Liaskovic- 
i K o rie ą  zu p e łn ie  p rze rw an e .

kow o. A ż do  od leg ło śc i 22 k im . ud miejsca, 
w y p ad k u  p o p ę k a ły  sz y b y  w  o k n a c h  od 'n a ­
p o m  ]>owietrza.

D uży k a w a ł żelaza sp a d ł na dac ii, inny 
na rc z e n v o n r  pew nej g az o w n i. N astąp iła  
e k s p lo z ja  i k o m p le tn ie  z a k ła d  ten  ztiisfe- 
ezy ła . W m ie jscu , g d z ie  s ta ła  fa b ry k a  a m u ­
n ic j i ,  w id n ie je  obecn ie  g łę b o k i d ó ł na 100 
m. d łu g i, a  80 m . sze ro k i. D o tą d  n a liczo n o  
p rzesz ło  100 osób  z a b ity c h , a 400 z ra n io ­
nych .

PRZYGOTOW ANIA A N G IE L SK IE .
Rotterdam . iB. k o r .)  ..N ieuw e R o lt. u o u - 

ra n t"  d onosi z L o n d y n u : U rząd a d m in is tra ­
c j i  m ie jscow ej w j s to so w a ł cło w szy s tk ich  
try b u n a łó w  o k ó ln ik , z za w iad o m ien iem , że 
w szyscy  m ężczy źn i zd o ln i do  s łu ż b y  f ro n ­
to w ej a lb o  s łu żb y  g arn iz o n o w ej poza, k ra -  
jem. k tó ry c h  m ożna z a s tą p ić  bez p o w aż n e j 
sz k o d j dla robót o w ielk iem  n a ro d o w em  
znaczen iu  i u k tó ry e ii n ie  zach o d zą  ta k że  
żad n e  in n e  p o w aż n e  p rz y n z ja iy  zw oln ien ia , 
m uszą być p o c iąg n ięc i rlo s łu ż b j w o jskow ej 
ile m ożności n a jp rę d z e j, a  n a jp ó ź n ie j do  31 
m arca . W sp ra w ie  te j z a u w a ż a  ..D a ily  C h ro ­
n ic ie” . że rząd w idoczn ie  m a z a m ia r  m ęż­
czyzn pon iżej :il la t .z a tru d n io n y c h  o b e- 
i n ie p rzy  w ażn y ch  ro b o tac h , w p ro w a d z ić  d °  
arm ii w m ie jsce  m ężczy zn  p o w y że j 41 la t ,  
nie w y k o n u jąc y ch  ża d n y c h  w ażn y ch  robó t. 
P rzez  fu w zm ogą się  ty lk o  tru d n o śc i w ż y ­
ciu o b y w a łe lsk ie n i i w y tw o rz y  się  sy tu a c y a . 
do k tó re j  nie d o ro śn ie  ż a d e n , m in is te r  m a­
ją c y  do czyn ien ia  z k w e s ty ą  uzu p e łn ien ia  
żo łn ierzy .

S K A Z A N I E K ONSULA NIEM IECKIEGO  
W AM ERYCE.

Berlin, i L5. K or.) W ed łu g  w iadom ości 
„ L o k a l A n ze ig era"  z R o tte rd a m u , jeneraJ- 
nV k o n su l n iem ieck i Bfipp. d a le j w icokosnu l 
i a t ta c h e  k o n su la tu  w S a n  F  r a n e i s  e o 
/.ustali sk a za n i za u k n u ty  sp isek  ce lem  in i-  
l u s z e n i a n e n ( r  a 1 li o ś u i a m ( r y - 

k .a  ii s k i e j na w ięz ien ie 2 - le tn ie  i g rzy w n ę  
; 0.000 d o la n iw .

In ich o p u b lik o w a n ia . M in is te rs tw o  hand lu  
.■sprawozdania te  zb ad a  i og łosi d ru k iem . P o­
w odem  le g o  za rząd zen ia  nie są n ie p ra w id ło ­
w ości. k tó re  m iano  w y k ry ć  w te j ezv  innej 
ce n tra li , lecz sp o w o d o w an e z o s ta ło  w y łą  
czn ie w r a ż o n o m  życzen iem  p o trzeby  p u b li­
cznej, by ogó łow i d ać  w gląd  w sposób  d o ­
ty c h c z a so w e j g o sp o d a rk i ce n tra li w o jenne j. 
P rz e d e w sz y s tk ie m  in te re su je  się pub liczność  
w y so k o śc ią  k o sz tó w  ad m in is lra c y i, w jrsoko- 
śoią o s ią g n ię ty c h  n a d w y ż e k , p o trzeb n y ch  
reze rw , ja k o te ż  p o lity k ą  ecu . o ile c e n tra le  
w le j m ierzi m aja w p ływ  d ec y d u ją cy .

Sprawa dostawy mleka.
W iedeń. |B . K or.) W obec obaw  ja k ie  się 

p o ja w iły  w sk u te k  ro zp o rzą d zen ia  u rzęd u  ży ­
w n o śc io w eg o  z d. 11  bm . w  sp raw ie  z a o p a ­
trz e n ia  lu d n o śc i w p ro d u k ty  m le cz a rsk ie  i 
tłu szc ze  św iń sk ie , że z a rz ą d z o n e  na czas  d o ­
s ta w y  p ew n e g o  k o n ty n g e n tu  m a sła  sp o w o ­
d u je  o g ran ic ze n ie  w z a o p a trz e n iu  lu d n o śc i 
w  m lek o , n a leży  s tw ie rd z ić , że k ra j. w ła ­
dze  p o lity cz n e  o trz y m a ły  ze s tro n jT u rzęd u  
i y w n o śc io w eg o  p o lecen ie  s ta ra ć  s ię , a b y  
n a k a z  co do k o n k re tn e j  d o s ta w y  ro z ło żo n o  
o d p o w ied n io  na p o sz cz eg ó ln y c h  p ro d u c e n ­
tó w . o raz  b j przyt.em  u w zg lę d n io n o  k o n ie ­
czność  u trz y m a n ia  d o s ta w y  m lek a . P ro d u  
een e i. en do  k tó ry e ii je s t ,s tw ie rd zo n y m , że 
d o s ta rc z a ją  m leka d la  z a o p a trz e n ia  ogó łu , 
b id ą  zm uszen i do  d o s ta w y  m asła  ty lk o  o 
ty le , o ile to  je s t  d la  n ich  m ożliw em  bez u- 
szczu p len ia  d o s ta w . N a to m ias t p ro d u ce n c i, 
k tó rz y  n ie  o d d a ją  m lek a  na ce le  o g ó lnego  
zao p atrzen ia , łub  ty lk o  część  m le k a  o d d a ją  
lut te n  ce l. b ęd ą  o b o w iązan i d o s ta rc z a ć  m a ­
sła w w iększe j ilości.

Rada Stanu.
L ublin . j]5. K or.) W y c h o d zą ca  w D ąb ro ­

wie ..G aze ta  P o lsk a "  o g ła sza  o d ezw ę ra d y  
n aro d o w ej o k ręg u  d ą b ro w sk ie g o  z w ozw a- 
iib iii do  d y sc y p lin y  i p o s łu szeń s tw a , w obec 
Iw o rzą ce g o  się rzą d u  p o lsk ieg o .

„D z ien n ik  L u b e lsk i” o g ła sza  o d ezw ę lu ­
b e lsk ie j u a rn d o w e j m ło d z ieży , o św ia d c z a ją ­
ca  g o to w o ść  za d o ść u c z y n ie n ia  w ezw an iu  r z ą ­
du  i zgłoszenia, się pod  bron .

z a p o w ia d a n a  na n a jb liż szy  
a k c y a  bo jow a będz ie  się to c z y ła , s ta n o w ią  
w ażny  p rz y c z y n e k  d o n ie sien ia  sp ra w o z d a w ­
ców w o jen n y c h , m a ją c y c h  m ożność b ez p o ­
ś red n ic h  o b se rw ae y i ty ch  z ja w isk . 7 k tó ry c h  

.p ó ź n ie j z w y k ły  w y łan iać  się a k c jo  p rz e ło ­
m ow e. 1 ta k  lionosi z za ch o d n ie j g łó w n ej 
k w a te ry  sp ra w o z d a w e a  ..R e rłin e r  T ag e h la t-  
t ii" Q II o r i:

. .N a s z o 'o s ta tn ie  in fo rm ac ja ' nie przjm oszn 
ani is to tn y c h  z d a rzeń , an i też  w id o czn y ch  
zm ian  w o g ó ln e j s y tu a c j i  bo jow ej. M iejsca 
n ac isk u  zm ieniają, sic. i to  na ca ły m  fronc ie  
od m orza p ó łn o c n eg o  aż do  W ogezów . O gień 
n ie p rz y jac ie lsk i n igdz ie  nie jest zm aso w an y  
ilu w ielk ich  cudów, n igdz ie  je d n a k  w zu p e ł­
ności nic /.um ilk ł: N iem cy o g ra n ic z a ją  się 
du p a tro lo w a n ia  na w szy s tk ich  m ożliw ych  
p u n k ta c h . Pul ro lo w an ie  to d o p ro w a d z iło  w 
k ilk u  w ażn y ch  w y p a d k a c h  do p o żą d a n e g o

w zm ożona  ! Zresztą p ołożenie n iezm ien ione.
Połu dn iow o-w schod ni tereu w ojny: Nie

now ego.
Z ast. szefa sz tab u  jen. v. H oefer rftpp

Biuletyn niemiecki.
s ty czn ia
og łasza

IGI G.
run.:

Berlin d. 24
Wielka  g łó w n a k w a te ra

Zachodni teren wojny:
Grupa  wojsk  ks. Ru pr ec h ta  ba w a rs k i eg o :  

Na p ółnocny w schód od A rm entieres od d zia ­
ły w yw iad ow cze pułków  baw arskich w darły  
się do n iep rzyjacielsk ich  rowów i pow róciły  
•/ kilku jeńcam i i karabinam i m aszyn ow y­
mi. A n g ielsk ie  w ojska p odchod zące ku na-

R w j a r a t j a  wojak nimiiiisifitfi.
Zurych. „ T a g e sa n z e ig o r"  d o n o si, że w y ­

cofana p rz e d  m iesiącem  z po la  w a lk i arm ia, 
ru m u ń sk a  zo s ta ła  o ty le  z re o rg a n izo w an a , 
że m o g ła  b y ć  znow u u ż j l a  na froncie. T o  
tló ftiaozy  n a g le  p o ja w ie n ie  się znow u ko- 
ńuinika-fów  ru m u ń sk ie g o  s z tabu  g e n e ra l­
nego.

Golicyn a Sturmer.
K openhaga. [ li. k ip  N adeszło  tu  ro sy jsk ie  j 

dz ien n ik i p o d a ją  szczeg ó ły  u osob ie  n o w e-! 
go  prez. m in is tró w  ks. M ikołaja  G o l i c y- 
n a . D zienn ik i p rzy p o m in a ją  jeg o  p o p rz e ­
dn ią d z ia ła ln o ść  ja k o  g u b e rn a to ra  tw ersk ie -  
go. gdzie  na ro zk az  P lew eg o  pod ją ł w a lk ę  
z. ta m te jsze m  ziem stw em . W alkę tę  lia s tę - 
pnic kont ynU ow al ó w czesn y  e/.loiii'k  ra d y  
w m in is te rs tw ie  sp ra w  w ow nętrz . S tiio rm e i. 
W alka z a k o ń cz y ła  się rozw iązan iem  zieni- 
G w a. Otl teg o  cz asu  d a tu je  się s e r d o.
e z n a p r z y  j a  ■’/  ii 8 t u e r m e r a z t ■ o.
! i e V n e m. Do te g o  s to su n k u  sp ro w ad za  
część prasy. p e te rsb u rsk ie j zam ian o w an ie  
1 b iliey a n a  p rem ierem .

„R jeez"  oznacza  n o m i n a e j ’ <5 G o l  i-
e v n a ja k o  oznaki; w z m a g  a j '! e e g  o
s i c  w p i  y w u S t u  e r  m e r a .  w śród  k ó ł 
d w o rsk ich , k tó re  o taczają , carow ą.

PO POW ROCIE STUERM ERA.
Berno. (B. K or.) A m b asad o r ro sy jsk i w 

P ary żu  p o d a je  w p rasie  f ra n cu sk ie j do  w ia ­
dom ości. że  p o w ró t S i  u e r  m e r do  min. 
sp ra w  z a g ran ic zn jw h  ma l j  1 ko w a rto ść  ty łu  
la m ą . „T e m p a" , k tó re g o  w y w o d y  k ry ją  się  
z w y w o d am i in n y c h  d z ien n ik ó w , p isze , że 
we w szy s tk ich  g łó w n y ch  p u n k ta c h  w s p ra ­
wie p ro w a d z e n ia  w o ju j i k w e s ty i p o k o jo w e j 
p an u je  zg o d n o ść  m iędzy  ca rem  i D um ą.

Sejm węgierski.
B u d a p e sz t. ,15. k o r.)  N a d z is ie jszem  posie­

dzen iu  S ejm u  hr. Z i c h y  w sk a z a ł na do 
n iesien ia  d z ien n ik ó w , ja k o b y  p rzy  d o s ta  

w ach w o jsk o  w j-ch o so b j- ś w ia ta  p o lity c z n e ­
go in te rw e n io w a ły , a  n a w e t o s ią g n ę ły  z t 
g o  z y s k  m a-teryalny . M ów ca w y s to so w u je  
do p rez . m in is tró w  p ro śb ę , b jr z a ż ą d a ł od  
m in. w o jn y  l is ty  p o lity k ó w , k tó r z y  u n ieg o  
in te rw e n io w a li w  sp raw ie  d o s ta w  w o jsk o ­
w ych i by p rez . m inistrow i l is tę  tę  p rz e d ło ­
ży ł Izb ie . L eż y  to  b ez w a ru n k o w o  w  init.ere 
: ie o so b is ty m  r e p u ta c j i  w sz y s tk ic h  posłów . 
Mowea nie chce sw y m i w y w o d am i p rzy c zy  
n iać  się do  z w ię k sz a n ia  w z b u rze n ia , lecz  
p rag n ie  w sz e c h s tro n n e g o  w y ja śn ie n ia .

Tir. i ’ i s z a o św ia d cz a , że p o n ie w a ż  w  te j 
sp raw ie  zg ło szo n o  sz e reg  in te rp e la c y j ,  d a  w  
m eritum  te j k w e s ty i ju tro  w y c z e rp u ją c e  w y  
ja śn ie n ia . D ziś s tw ie rd z a  je d y n ie , że c z y ­
s to ść  życ ia  p u b liczn eg o  i re p u ta e y ę  S ejm u  
janiHil w sz y s tk o  cen i ja k o  w sp ó ln y  sk a rb . 
Może dziś już  zap ew n ić  p o sła , k tó r y  d o  n ie  
i.o /.wróci) się z z a p y ta n ie m , że n ie  m a p o ­
w odu  do ż a d n e g o  z a n ie p o k o je n ia , c z y  też  
nerw ow ości.

Wiadomości telegraficzne.
Ta!psramy »0fosu Narodu, z dnia 24 stycznia 1917.

A u d yen cye  u m onarchy.
W iedeń. 115. K .i C esarz  p rzy ją ł w czo ra j w 

R adonie na p ty w a tn ju  l i , a m ly e n c ja c h  m ię­
dzy  innym i m in is tra  je n e ra k m a jo r fa  Hoe- 
ie ra . m in is tra  w spó lnego  sk a rb u  B uriana i 
lijdego  p rz y d e n ta  m in istrów  D ra K o erb e ra . 
R opoludniii udał się ce sa rz  do  W ied n ia , 
g dz ie  w  za m k u  p rz y ją ł mię<lzv in n y m i p ie r ­
w szego o c liin is trz a  d w o ru  ks. M on tenuovo , 
lir. G zern ina. lir. T iszę  i K ro b a tin a . W ie­
czorem  pow róc ił ce sa rz  d o  B a d en u .

W iedeń. (B. K or.) G esarz  p rzed  po łudn iem  
u d zie la ł w  R adonie a u d y e n c y j. W p o łu d n ie  
p r/.y lty ia  do  B a d en u  ce sa rz o w a . M onarcha
z m a łż o n k ą  o d b y ł 
o k o licy , poczem  o 
W iedn ia  i p rz y ją ł 
śei na a u d y e n ć y i.

p rz e ja ż d ż k ę  sa n k a m i w 
g. pół do  7> p o w ró c ił do  
je szc ze  sz e re g  osob isto -

Z Anglii.
Echa ek sp lo zy i w fabryce am iin ieyi.

R otterdam . W strz ąsn ie iiie , w y w o łan e  oks 
p lo z ją  w fab ry ce  a.im m ieyi w  L o n d y n ie , b y ­
ło — w ed łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości —  o 
wiele siln ie jsze , niż p rzy p u sz cz an o  p o c z ą t­

ZJAZD PR EZ Y D Y Ó W  P A R L A M E N T A R ­
NYCH CZW ÓRPRZYM IERZA

Berlin. d». ko r.) Z a s tę p c a  k a n c le rz a  Holf- 
f ricli w ydal w cz o ra j obi;id na cześć  p re -  
. y ilen tó w  p a r lw n e n tó w  p a ń s tw  sp rzym ie- 
iy .onjcli. Df llc lf fo n o h  d a l w y ra z  rad o śc i, 
7.a d łu g o  pl.Tjiowjuie oilwiedlziiiiy urzieczj'- 
w istu ily  się  u liecn ie . k ie d y  sp rzy m ie rzo n e  

lu d y  w sk u te k  o iirz u cen ja  ich  p ro p o z jw ji  po - 
I o juw ych  m uszą w y1.ężjrć w sz y s tk ie  sw e 

ile  do  w alk i i p ra c y . D r F y l w e s t e r  
i odziękuw aI im ieniem  jirezy flo n tó jy  za p o ­
w itan ie  ich j w sk aza ł na śc isłe  w ęz ły , łą- 
i /.ącc w a lc zą ce  lu d y  p rz e c iw k o  w sp ó ln em u  
w rogow i. P odn iósł t r u d y  i o f ia ry  b o h a te ró w , 
w alczący ch  na w szy s tk ich  f ro n ta c h  i za ­
k o ń czy ł o k rz y k ie m  na. cześć  sp rzy m ie rzo ­
nych  arm ii i ich w odzów . P re z y d e n t R e ic h s­
tag u  Dr K a c  n i p f  w y d a l w czo ra j w ieczó r 
w ie lk ie  p rzy ję c ie  z o k a z j i  o b ecn o śc i p re z y ­
d en tó w  p a r la m e n tó w  p a ń s tw  
n ycli.

P ow rót inw alidów  z W łoch.
Insbruck. (B. K or.) P rz y b y li tu  w czo ra j 

w ieczorem  z w ło sk ie j n iew o li p o w ra c a ją c y  
in w alid z i w ó jtam i: 8 o fice ró w  i 250 żo łn ie ­
rzy . \Ve F e ld k irc h , ja k  i  w e  w szy s tk ich  in  
uycli s ta c y a c ii a ż  do  In s b ru k a  wita.iio ich  
u ro czy śc ie . N a d w o rc u  p rz y ję to  icli s e rd e ­
czn ie j d a n o  p o s iłe k , oraz o b d arz o n o  p o ­
d a rk a m i. po czem  in w a lid z i o d je ch a li do  
L inzu.

P rzem ycan ie tow arów  w ęgiersk ich .
B udapeszt. P o l ic j a  tu te js z a  cz y n i d o c h o ­

d zen ia  celem  u s ta le n ia  rozm iarów ' d o k o n y ­
w an e g o  s tą d  do  W ied n ia  p rz e m y c a n ia  to ­
warów- z B u d a p esz tu  do W ied n ia , o raz  wy., 
k ry c ia  osób , k tó re  w  te m  b ra ły  u d z ia ł. —  
J a k  d o tą d  w iad o m o , p rz e je c h a ło  p rzez  P re -  

zb u rg  do  W ied n ia  27 g a la ró w  z to w a re m ; 
w a rto ść  w  części ty lk o  p rz y trz y m a  nogo  to ­
w aru  o b licza ją  na w iele m ilionów . M a się  
tu  do  c z y n ie n ia  z lic h w ą  ży w n o śc io w ą , zw ła- 
"/.cza. że n ie  ulega, w ą tp liw o śc i, że część  to ­
w aró w  w ra c a ła  tą  sam ą d ro g ą  do  B u d a p e ­
sz tu . ty lk o  cen a  ich  ty m c z a se m  p o d w ó jn ie  
w z ra s ta ła . ..A  Y ilja g "  donosi, iż. w a rto ść  to ­
w arów  w te n  sposób  p rz e m y c a n y c h , p rz e ­
w yższa k w o tę  50 m ilionów  k o ro n .

s p r rn n ie rz o -

Kontrola nad centralami.
W ieden. i B. K or.) M in ister h an d lu  / a r  z a 

dud . by  z a k ła d j’ i to w a rz y s tw a , k tó re  ozyii 
nw są na polu  g o sp o d a rk i a r ty k u ła m i, ogól 
lingo za p o trz e b o w a n ia  i p o d le g a ją  m in is te r­
s t wu h a n d lu , w n a jk ró ts z y m  cz as ie  d o s ta r ­
czy Ij m in is te rs tw u  h a n d lu  w y c z e rp u ją c y c h  
sp ra w o z d a ń  i z a m k n ię ć  ra c h u n k o w y c h  w ee-

T raktat n iem ieck o-tureck i.
K on stan tyn op ol. (B. K or.i o k a z j  i po.ipi 

-.in ia  z a w a r te j m ię d zy  N iem cam i i T u re y ą  
c n iu w j .  w y iiden il su łta n  i c e sa rz  W ilhelm  
‘ le g ia  m y. S u łta n  -wyraził ce sa rzo w i po 

d z ię k o w a n ie , że da) u p o w aż n ien ie  do p o d ­
p isan ia  um ow y, p rzez  en w ęzły  is tn ie ją c e g o  
już p rzy  so ju szu  b ra te rs tw u  lnam i, w zm o­
cn io n o  p ieczęc ią n a js iln ie jsz e j p rzy ja źń j i 
g łę b o k ie j serdeo/nuM  i. f 'os.nj.7 W ilhelm  w 
odpow iedzi, p odn iósł, że w idzi w um ow ie 
cenna  g w a r a n ty ę  p rz y ja ź n i obu narodów , 
w zm o cn io n e j b ra te rs tw e m  bron i i w yraził 
ży c ze n ie , a b y  n a ró d  otom aaiski po o s ta te .  
eznen i rozb ic iu  sic  n ie |nz .\'j.ac ie lsk iego  n a ­
p ad u . c ieszy ł sic w- d ług im  o k res ie  p o k o ju  
rozw ojem .

Zatopione ok ręty .
L ondyn. (B. k o r.)  A j. I.loydsu  do n o si: J a  

p ońsk i p a ro w iec  „K iu n g n ta  M an i” ip o je m ­
ność i 2538 to n ), a n g ie lsk i parow iec „B aron  
S am p u ll" ' Cl.307 to n i p raw d o p o d o b n ie  za to  
p io n y  A n g ie lsk i p a ro w ie c  ry b ac k i „ t e r  
lu s  - rówm ież za to p io n y .

D uńsk i p a ro w ie c  ..K L am peiiberg- j.poj. 
1.785 ton ) /o s ia !  za to p io n y  przez n iem ie­
c k ą  łu d ź  p o d w o d n ą . Z ałoga  w y ląd o w a ła  na 

| f ra n cu sk im  b rzegu .

n m a IOZEF MASSAR W  KRAKOW IE, P o 'e e a  n?t je s ie ń  i z im ę: A k sa m ity , W « iw ety , V laterve
■ ■■ ,. . i  —  w e łn ia n e , S u k n a , F lanele , B arch an y i t. d. G o to w a

K onfekc.ya  i B ielizna d la  d ziec i.
M a q a z|n  o t w a r b  od 8 ra n o  do 1 w p o łu d n ie  I id  i p o p o tu d n iu  tło 1 t i i e z ś r .ul.Floryańska L.15
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.
ł

Każdy, kto ma b lizkich  poza Jinią 
bojow ą, m oże naw iązać z nimi k o -  
resp on d en cyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„G łosu N arodu41.
Sa zasadza  naszej umowy e Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim  Czerwonym Krzyżu, tv Sztokhol­
mie -  każdy list zamieszczony rv „GŁOSIE NA - 
RODTF‘ zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym  adresem.. TC hraku  
doktaditego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarm o wydrukow any w 4 
najpoczytniejszych pism ach polskich w Rosyi. a 
mianowicie: „Gazecie P o l s k i e j n :  „Dzienniku K i­
towskim", „Kuryerze Nowym „Nowym Kuryerze 
f A t e w s k i m i  tą drogą dostaje się do rąk adresata

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w  tych 
pismach drukujem y bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe spofeiszne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka  ko .espondency i obliczy 
liśm y ceny możliwie najniższe, a mianowicie:

P ie rw sze  24 s łó w  kor.  4. Każde n a s tę p n e  10 stów 
kor. 1. p rzy  p o w tó rz e n iu  całości n ie  p r z e k r a ­
czającej 50 s łó w  kor. 3, ponad  50 i łó w  kor. -t.
„K o r ■ s p o  n d o n c y g "  zamieszczamy jedynie po na 

dostaniu gotówki.

Zofia Stefańska, W arszaw a, W spólna 51. p ro ­
si b rata S tefan a  S tefańskiego, w eterynarza  w  
Morwie. Z akaspijsk i Obwód o ja k  najszybsze 
bezpośrednie przysłanie pełnom ocnictw a. Z po­
wodu zm iany adresu  nie o trzym ałam  pełnom o­
cnictw a. 114

Franciszku Gajewska z Łaz, gm ina F alen ty , 
zaw iadam ia swego męża P io tra  w  P etersburgu, 
Szm ajłowskij P rospek t. P e trogradsk i zapas. Ba- 
tał. TT R ota, że z dziećm i i rodzicam i zdrow a. 
Dom w ybudow any. Pisz tą  sam ą drogą. 130

Czarkowska Halina, W arszaw a, K rucza 8, za­
w iadam ia L ueyana R o tw and  obrońcę w Głu- 
bokoje, gub. W ileńska, że są w szyscy zdrowi. 
D zidka życzy  Mamie szczęścia. P rzesyłam y u- 
śofśnienia i błogosław ieństw a. Piszcie tą  sam ą 
drogą. 135

Chmielińska Aniela, W arszawa. Hoża 45. za 
w iadam ia L agunow ą w W innicy na Podolu, dom 
M ilewskiego, że w szyscy nasi zdrowi są, S tach 
zdaje egzam iny, Mama, M aryna, H anka w  Kłu- 
dzienku. P ieniędzy od W as nie otrzym ałam . 
M ateryalnie zabezpieczana. Postaw iłam  dwa bu­
dynki. Piszcie do Arijs. 134

bausiyn Bukowski z W oli —  Młockioj, gmina 
Młock, pow. Ciechanów poszukuje swego syna 
M aryana-W acław a w Pskowie, szkoła oficerska 
(praporszczyk). K to  by w iedział o jego miejscu 
pobytu, n iech ta j go łaskaw ie powiadom i. Od­
pisz tą  sam ą drogą. Jesteśm y  zdrowi. 133

Józeia z frydrycnewiczow  Ostrzycka, Nowo- 
m iejska, 18, zaw iadam ia sw ego b ra ta  A dam a 
Frydrychew ieza, sędziego w Baku i  L eona Du- 
b ie jkow skkgo , a rch itek ta  w M alaliczy, gub. Mo- 
hylew ska, że ślub był 6 lis topada z. r. Mama, 
siostry  i bracia są zdrowi, proszą, ow iadom osci 
tą  sam ą drogą. A nka jest zdrow a. 146 .

Joanną. O rczyńsku, W arszawa, Chłodna 37, 
zaw iadam ia P aw ła  Jachim ow skiego, nadkondu- 
ktora. kolei w ied. w Mińsku, że w raz z dziećm i 
zdrow a je s t — prosi o pomoc pieniężną. Mie­
szkam  osobno, sam a — jestem  w tn idndłn  poło­
żeniu. i4 2

Do Stanisława Lewensteina w Kijowie, Pu- 
szkinskaja 35: Rodzina. S ilberstein  donoszą o 
śm ierci Józeha. S zancer i S tasia  Szancer. Gucia 
dogoryw a. P rosim y o n a ty e łm as to w ą  pomoc, 
Maurycw jest w ybuchu wofnw bez posady.

141

H ilaiy  K osiński, W arszaw a, M łynarska 3, za­
w iadam ia swoich synów  F ranciszka i R om ana 
przez H enryka Bohdańskiogo w  Petersburgu , 
Mojka. 74, że są  w szyscy zdrowi —  nie żle. się 
powodzi. S iostra  w eszła zamaż. 140

H elena i K azim iera Mrozowskie z O lszyniaku, 
zaw iadam iają A leksandra M rozowskiego w 
Sm oleńsku — lazaret w szechrosyjskiego ziem- 
stw a. że są zdrow i —- listy otrzym ali, proszą o 
dalsze wiadomości. M łrn prowadzim y dalej.

123

Kowalski Roch, d y rek to r szkoły  z  W a isz a w j, 
zaw iadam ia rodzinę K ow alskich w  Zaporoże — 
Kam ieńsk, K ontro lna 22, gub. E kalerynosław  
ska, że je s t zdrów , dobrze m u się powodzi. Pro­
si o w iadom ość przez gazetę  o swej żonie, córce 
Zofii, synach  W acław ie i Rom anie, st.ud. Poli­
techniki w  Charkowie. 122

Irena W lodkiew iczow a, zaw iadam ia Ja n a  A 
bram o wic,za. żer o trzym ała w iadom ości Mie­
szkam y B ednarska 17 —■ jesteśm y zdrow i -  
m aiuy posady. P roszę przysłać p ieniędzy dla 
Czesławy —  i listownie się dowiedzieć o J ó z e ­
fie i H enryku K rupeckich. Jó zef by ł w  Moskwę 
w T ow arzystw ie Miminase —  M iasnlcka 13. 

i 116

Kierońska z Ł ęczycy do Jerzego Kierońskie­
go, Polski K om ite t w Irkucku  — Syberya! K ar­
tę  otrzym aliśm y —  bardzo  zasmuceni. Chcem y 
posłać pieniądze, w skaż nam drogę. Żona. dzie­
cko i w„7,vsos zdrowi. Serdeczne uściśnienia.

139

W ładysław Samorek, do czerw ca roku ze- i 
szłego zam ieszkały w  Zołotonoszy, połtaw skiej 
gub., je s t proszony o jakąkolw iek wiadom ość o | 
sobie, gdzie się obecnie znajduje i czy służy w j 
w ojsku. R odzina się bardzo niepokoi. W domu 
wszystko dobrze Polskie pism a w Rosyi uprasza , 
sie o przedruk powyższego ogłoszenia. 179 j

Co się dzieje z Waieryą i Teodorem Kozłow- i 
skiemi i Czesławem Binderem, k tó ry  podobno ; 
znajduje się w K ijowie lub. Odesie o powyższe 
w iadom ości prosi Maryn Binder ze Skierniewic ' 
gub. W arszaw skiej. 185

Ignacy Samorek m aszynista, pełniący służbę 
w W itebsku, je s t proszony ot. o. aby przez ogło­
szenie w pism ach dał w iadom ość o sobie, i o b ra­
cie W ładysław ie, z k tó rym  nie w iadom o co się 
srało. R odzina się o was bardzo niejokoi. W  do- . ckieg-o w  Rydze zaw iadam iam , że Mama zdrt 
mu i w Lublinie w szyscy zdrowi. Polskie pisma , 
w RoFvi uprasza się o p rzeom k niniejszego. I

180

Leokadya W iśniewska, W arszaw a, O grodow a 
20, zaw iadam ia braci: Michała W iśniew skiego 
m szyniste ze Skierniewic i K azim ierza W iśnie­
w skiego w H um aniu, ap ieka K alinow skiego, że 
Mama chora n a  serce. F ela  by ła w m ieszkaniu 
Michała przez dziesięć m iesięcy. R zeczy Michaś 
ła są w  porządku. 145

Teodora Staniszewskiego w Kijowie,, Fundu- 
k le jow ska 26, zaw iadam ia ją żona K onstancya i 
córka Bolesława, że 400 mk. otrzym ały . D zięku­
ją . p rzesy łają pozdrow ienia i życzenia św iąte1- 
ezne. Żona oczekuje pieniędzy na podróż. 144

Zofia Kączkowska, W arszaw a. W idok l i g  
Pensy onaL zapytu je Zofie K ątkow ską w  P e te r­
sburgu — Bolszaja M onetnaja 18. gdzie Tolck,. 
czy zm ienił zajęcie? W szyscy są zdrowi. W  L u-' 
b iankow ie w szystko dobrze. 138

Gotem mowska Helena zaw iadam ia swi go 
męże. że o trzym ała wiadomość. W szyscy s ą 1 
zdrowi. Aniela w yszła za mąż. Obrońcę W ito­

wa. Upraszam ..K uryor Nowy" o przedruk  ni­
niejszego. 137

Rodzinę świderskich w Połtawie, M ouastyr- 
ska, G oryptyj Zaułek 4, zaw iadam ia B orkow ­
ska. że są wszyscy zdrowi. Z H enrykiem  się w i­
działa, korespondują. K ozarska była w lecie w 
Gostyninie. Dom jest w porządku  pod opieką 
Przybylskich. A dela prosi, dow iedzieć się w  
Orle, czy tam  je s t Helena Gels z synem , dlacze­
go niem a w iadom ości od nich. 143

Smoleńska, W arszaw a, M okotow ska 42, prosi 
W acław a P ersk iego  w  Moskwie M iasnkkaja, 37, 
żeby doniósł je j m ężowi W ładysław ow i, że są 
w szyscy zdrowi, Ju lc ia  m a posadę. Z apytujem y 
o zdrowie. P h n iąd z e  trzy  razy otrzym ali. 126

Amelia Rożnowska z Kalisza, zaw iadam ia 
swego m ęża Stefana Rożnow skiego, lek arza  w 
Bosy i. że m ieszka W arszaw a — P raga. W ileń­
ska 24. Zdrowi —  dzieci się uczą. D ostajem y 
m iesięczną pożyczkę, ale nie w ystarcza nam. 
Prosim y o przesyłkę pieniężną i w iadom ości 
przez inserat. Tęsknim y bardzo. 125

Helena Przybyłowska, W arszaw a. P ańska 92 
poszukuje K azim ierza i M a n ę  z P rzyh jiow - 
, l .im  FJchler. urzędnika ziomstwa z Równa. 
K toby  wir dział .o ich m iejscu zam ieszkania, nie­
chaj i eh zawiadom i. W szysei zdrowi. Piszcie.

124

Adam ow ski Tuinasz z P yr, odpow iada Broni­
sławowi A dam ow skieniu w Rostowi* n. Donem. 
W oroncow śka 30. że są w szyscy zdrowi — 
znajdują sie na miejscu. Napisz znowu ta, drogą.

31

ftlarya Gabler, W arszaw a, C hłodna 17, prosi 
serdecznie Leonów  W ięcków  w Moskwie. So- 
kolnic7,eskoje Szosse 34 o w iadom ość tą  drogą, 
gdzie się znajduje H enryka? W szyscy są zdro­
wi, pozdraw iają, oczekują niecierpliw ie. 121

Do Jadwigi Gross w Moskwie, M iasnickaja 36 
Ludwik,,. Oberfeld. K ró lew ska 27, prosi swego 
męża Paw ła Oberfeld zaw iadom ić, że w raz z sy­
nom  Bolesławem zdrow a. P rosi o w iadom ość tą  
sam ą drog-ą. 120

A nna Szybilska, A ola W ładysław ow ska gm : 
na V\ola Rębkow'ska, gub. Łukow ska, poszuku 
je  A ndrzeja Szybilskiego w czynnej armii. 
W szyscy są zdrowi, proszą o w iadom ości tą  sa 
m ą drogą, czy jest zdrów, gdzie sie znajduje.

115

Marya Bałuk z synem, W arszaw a, W spólna 8. 
zawiadamia- swego m ęża W ładysław a w  Irku- 
* ku, jeńca w ojennego, że p racu je u  p. G ierżyń- 
skiego, jest zdrow a, prosi o  w iadom ości tą  Jro - 
gą. 118

Tomasz Jasaosz, kolejom istrz, T arnów  2, pro­
si o wiadom ość o synie Rudolfie Jasnosz jedno­
rocznego ochutnika —  k ap ra la  9 pu łku  piecho­
ty  7 kom pania, k tó ry  zag inął 3 w rześnia 1916 
na galic. froncie —- k toby  w iedział o nim, pro­
szę mię uwiadom ić. 11

Zofia Ehrenkreutz, Marszałków ska 31, donosi ] 
swej siostrze Ju lii W ierzejskiej w  Moskwie, że j 
w iadom ość od niej przez Sztokholm  z Szw ajca- 
iy i. od Poli z Lublina i ogłoszenie K arolów  o- 
trzym ali Mama. A nielcia są zdrowe. M iet —  
chory na artre iyzm  —  bardzo schudł. Trzez 
dw a la ta  nie w yjeżdżaliśm y nigdzie, ale trz y ­
m am y się nie zto, R enia uczy się z Manią, z Olą 
m uzyki i języków . Nie może się doczekać Hali 
i Zosieńki. N iepokoiliśm y się bardzo o C ieb ie ,: 
czy wam m ateryalnie dobrze je st?  119

R egulscy z K utna, proszą R zeszotarskich i 1 
B ojarskich w Petersburgu  o doniesienie im tą 
drogą, czy nie wiedzą, eo się dzieje z Bronisła­
wem. Józefem . Januszem ? W lipcu by ła  o s ta ­
tn ia wiadom ość —• ale nie wiem y od k tórego. 
Jesteśm y  wszysi y zdrowi, ciocie także. T ęskn i­
my bardzo za chłopcami. T adeusz m a posadę. 
Liii przygotow uje się do drugiej klasy. 113

Fetlusa W iśniewska, W arszaw a, Ogrodowa. 
20, zaw iadam ia M ichała W iśniewskiego, m aszy­
nistę ze Skierniewic. Kazim ierza W iśniewskiego 
w- Hum aniu. D w orcow a 17, gub. K ijow ska, że 
oil w yjazdu M ichała m am a na si rce choruje — 
leży w ew ang. szpitalu. Tadzio tęskni za Micha­
łem. Położenie ciężkie. 117

M arya A rtel z P usteln ika, zaw iadam ia swego 
męża W ładysław a w  Jekate rynosław iu , Mikoła­
jew ski P rospek t 41. żo otrzym ała ty lko  189 mk. 
W ięcej nie przysy ła j. W szyscy są zdrowi, p rze­
syłają pozdrowienia. 132

W aldow a, Nowe-M iasto, W arszaw a, zaw iada­
mia Ja n a  Szczepkow skiego w  B erdiansku, gub. 
T aurydzka , ul. P rym orskaja, że w szyscy zdro­
wi. Niech T adzio nie p rzysy ła  pieniędzy —  nie 
otrzym ujem y przesyłek. Co je st 7. Bolesiem?

181

Tokarscy, Rykowie, Jurek Teiesior, W arsza­
wa. zaw iadam iają R yszarda K opydlow skiegc. 
urzędnika warsz.-wied. kolei w Petersburgu , że 
są. zdiow i, zapytu ją , czy w szyscy żyją, czy 
zdrowi sa. P iszcie tą  sam ą drogą. 130

Jakób i Jadwiga Sztem oartowie, Warszawa. 
K oszykow a 45, zap y tu ją  Tadeuszostwo Ostrow­
skich i M aryę Jęd rze jew ską  z dziećm i —  wę 
wsi Rzeczyca, pow. piński, gub. Mińska —  czy  
są  zdrow i —  jak  im się powodzi, dlaczego nie 
piszą. 128S

Stan isław a Sokolska, W arszaw a, że lazn a  64.
poszukuje W acław a Znow skłego, żołnierza w  3 
zapas ba ud, II. ro ta  w  Peterhofie. K toby  w ie­
dział o jego m iejscu pobytu, zechce go łaskawi*' 
zawiadom ić. WTszyscy zdrowi. 127

Dla Marońskiej w Moskwie, N astasinskij IV- 
reulok 8. M atka zaw iadam ia L udw ika G ajew ­
skiego, że o trzym ała list z kw ietn ia i k a rtę  — 
pisze rut w szystkie drogi. Czy otrzym ałeś? Pisz 
o w szystkich —  pam iętaj o swojem  zdrowuu. 
.My wszyscy zdrowi razem  w S tarejw si. Babcia 
prosi wujów o pom oc pieniężną, adres W ila­
nów. 72

Stanisława W ilczyńskiego, urzędnika kolejo­
wego n a  staey i Iksza północnych kolei, zaw ia­
dam ia żona. o zdrowiu swojem i córecz.ld Siostra 
S tefan ia pracu je w W arszaw ie. Mania w Lubli­
nie, b ra t Olek zginął w P ilaw ie. 181

B racia Feliks Kędzierski 1-sza kom enda szkn- 
ły w ojskow ych m otocyklistów  w P iotrogrodzw  
Jan Kędzierski, czynna arm ia, 14 korpus, 8 sa- 
perny batalion . 2 rota. Józef Kędzierski, pra­
cujący w zarządzie polowycb ap tek , proszeni są  
o w iadom ość o sobie, jak również o szwagrze 
Piotrze Malaju. M atka W asza um arła we W ro t­
ko wU 4 stycznia r. b. G ospodarstw o podupadło

182

Do Hermanów K irstein  w C harkow ie, Pletnio- 
wski Pereułok 11 — 11: Rodzina K irstein  z 
W arszaw y dziękuje za w iadom ości. Pisaliśm y 
K ilkatkrotnio — lecz bezskutecznie. Ojciec, my 
w szyscy, rodzina Szteru, zdrowi. Tęsknim y, p ra ­
gniem y od W as wiadom ości. W asze materyaLue 
spraw y zabezpieczone. Życzym y W am . dzie­
ciom pow odzenia dobrego. 40

Janihit Klobukowska w raz z córką z W arsza­
wy zaw iadam iają N iinanowa w P etersburgu , Li- 
tie jn a ja  49, że są zdrowe. In teres się prowadzi. 
Z apytuję U rszulską w  Księdzów ce, gdzie się 
znajdu ją synow ie Zygm unt i Ju lian ?  Oczekuję 
widomości. 38

Ludwika Jastrzębska z W arszaw y, T am ka 42. 
có rka A ntoniny  Loga z Poznania, zaw iadam ia 
A ntoniego Logę w O renburgu. ul. W iedeńska, 
że jest chora, znajduje się w  kry tycznym  poło­
żeniu. prosi o przysłanie pieniędzy. 37

D yrektora Karpowicza w Moskwie, Bauk 
W ołg.okamski. proszą L ucyanostw o Mouiuszkoś 
o w iadom ości o rodzicach Tchórznickich. W 
•Sabnie. R ogalach są zdrowi. U Lucków  przy by 
la córeczka. Mcciń-my i my jesteśm y bez wieści. 
Odpiszcie. 39

Julian Malewski z D ługosiodła, zapytu je .Jó­
zefa Pędzieh. buchaltera w Odesie, w głównym  
Odeskim Banku — czy dzieci zdrowe, ja k  im się 
powodzi? Oczekuje jak, najrychlej wiadom ości.

41

Franciszka Oziabto, W arszaw a —  P raga. Gro­
chow ska 18. prosi Bronisława Bobowskiego w 
1fui?zalisku, główny w arsztat, giih. Tauilm w -ka. 
Wy się dowiedział o ,j< j mężu K onstantym , <3 
Bartłom ieju Szwaj*-. Bolcslaw if Osirow kim. 
W szyscy ż\ jcmv i jcsieśm y zdrowi. 43

Wrońska H elena z ( itwf.cka zu-v i.ulamia »ie- 
-tr.- Marynę w gub. Mińskiej, poczta Rzćc/.yea. 
m ajątek  C zarna kolo Zaw.tni* v iez —- ze w szy­
stkie trzy zdrowe s  prosim y o wiadomości. 
Ktnhy tu Czytał /.K*Iice łaskaw ie zaw iado­
mić. 44

Zofia Szygellowa, W ars/uw a, N uw ojródzka 
44. zaw iadam ia Tom asza 1’oplaw sk i.go  w 
Bi.ało-('-orkwi. gub. K ijow -!:a. biuro Braniekii j. 
że u nas i u Kuhiezkow- w-zyse.y zdrowi, wszy­
stko  j* *t dobrze. 1'ro- '..ę o wiadomości. 129
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BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicy! i Lodom eryi z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem

Filia w Krakowie, Rynek 31, Szewska 1.
P r z e p r o w a d z a  K onw e rsye  I. i II. Austryackie j  Pożyczki  

wojenne j  na  V. 4 0  letnią pożyczkę  wojenną.
Warunki:

P rzy  zam ianie  obliczoną będzie:
I. pozyczKa wojenna po 9 8 '6 0  z doliczeniem 92 halaizy tytułem różnicy odsetek za Koron 100 nom inał. 
■■. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9 4 7 5  40 „  „  . . . . . . . . . . . . . . . . Koron 100

Pozosta ła  różnica wypłaconą zostanie  w gotówce.
K o n w e rs ja  trw a  od 20/1 do 28/2  1 9 17.
Udziela się wszelkibh wyjaśnień i wskazówek. Zlecenia na  pro- 

wincvę nskutecznia się odw ro tną  pocztą. 136

CENTRALNE BIUBC M O T N I C I W n . *. N.
Kraków, ul. Gołębia 20, parter.

zaw iadam ia, że nakładem  jego wyszły następujące nowości:

JOZEF ANDRZEJ TESLAR :
Rytmy wojenne, p o e z y e .................................................................K 3-

JÓZEF R E L ID Z sŃ S K I.
Laury i ciernie, poezye . .............................................. K 3-50

W ŁADY'}. WV ORKAN:
Droga Czwartaków ...........................................

STANISŁAW KR. TARNOWSKI :
K 6 -

K -  60

Sklepy miejskie sprzedają 
następujące artykuły:

J a ja  w a p i e n n e ..................................s z tu k a
J e ja  ś w i e ż e .................................... setuka
C e b u l a .................................................... klg.
SI* w i c i ......................................................»
M a r m o l a d a ............................................ »
P o w id ło ......................................................»
O r z e c h y ...................................................... »
M a k ........................................................... »
C u k i e r ...................................................... >
Kapusta k i s z o n a .................................. »
Só l ..................................................■ . . »
Mydło 4 0 %  t o w e .................................. »
Mydło 0 0 %  t u w e ...................................»
'wiece

0 '2 d 
0'30 
0 80 
2 60
4 —
3 80
5 60 
5 60 
117 
0 46 
0 22 
840

12 —

4 —

K

135

Po ogłoszeniu Niepodległoick Polski . . .
DEZYDERY HR. C H Ł A P O W S K I:

Wojna 1807 roku, J Y  tomik Biblioteczki Legionisty K — 6 0
Do nabycia: w < Y ilra lnym  Biurze W ydaw nictw  w Krakowie (ulica 
G. lębia 20) dalej, we wszystkie!) Powiatowych Komiietach N arodo­
wych i Kołach f igi Kobiet N. K N w ca łym  kraju, o raz  we 

wszystkich księgarniach. 113

Z akłady p rzem y sło w e w  K rakow ie

poszukują ekspedyenta
obznajnionego dokifadnie z czynnościami eks 
pedycyi w przemyśle żelaznym, kalkulatora 
dla kalkuiacyi wykonanych robót (Nactikalku 
latton) oraz urzędnika do obliczania zarobków 
robotniczych. —  o łe r ty  pod R. W. do biura 
dzienników Hopcas i Salomonowej w Kr.*kowie. 

70

STARUSZKA córka uficera wojsk polskich 
z roku l t tJ l ,  nieudolna do piac^ 

z pnwoau Starości i złamania lę s  uprasza o faskawe 
wsparńe. — Datti przyjmuje Admimstracya .Głosu 

Narodu«.

Realność
skfndajaca się z parceli 
budowlanej, domu p rte- 
roWfpo o s.eSci-u poko­
jach w Podgórzu przy ul. 
Słowackiego L. 4 do sp'Ze 
dania. 55

¥  -‘p  A4

Organista
żonaty  wolny <;d wojska, 
z dobrym g*os**m. grający 
z nut, obeznany 7. pr-wa- 
dżemem kancele yi para­
fialnej poszukuje dpowie- 
duiei (osady.— /głoszenia 
przyimuje p. f a n i  Kozło­
wski • tl* e. . i rui IJ 11]

NOWA

14 A PA
MIESIĘCZNA

Paaschego Nr. 16.

obej t ująca wszystk ie  te reny  w o ­
jenne wyjdzie z druku około  30 go 

b m.
101

Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je

K sięgarnia D. E. Friedleina Kraków, 
Rynek 17.

Cena z prz- *vtką K l  id lub wysyłka za zaliczką.

8

Najpiękniejsze wspomnienie

Z W O JN Y  Ś W IA TO W E J.
M. E. SCHL0SSER, ,aS

Wiedeń III. Inw alidenstrasse  Nr. 1.

a s s s s K s a i  m s s m s k s s

Ubok dworca osobow ego

KINO LUBICZ
ul. Lubicz L. 15.

Nadzwyczaj ciekawy prograui Familijny 
dla dorosłych i młodzieży 

tylko 3 dni t. j. 23-go 24-go i 25-ge stycznia

1. Obchód koronacyjny.
2. Polowanie i podrói ks. Mont- 

pensier w 5 czeiciac.
PocząUk przedstawień o go zlme 3, 4'/2, 61/® i 8 popoł 

115

FISHARMONIE
K0TYKIEW1CZA

w sk ła d z ie  fo rtep ian ó w  133

=  HELENY SMOLARSKIEJ W olska 7. = ? =

D o sprzedan ia

S A N I E  
i powóz
wia omość w lakitrni ul. 

Długa L. 38. 139

Do s p r z e d a n i a  
para klaczy

szpakowatych, 6 lat i 4 lata 
168 *m z du*ymi chodami.

Para wałachów
kar^gmadycn 9 1 «t i (i lat 
170 cm z dużymi cho iami. 
Zarząd Dóbr Leszczowate 

p. tel. Ustrzyki Dolnf. 
134

Kto może
do3tar 7.y6 większej ilości 
stvlów do łopat' b iRowych 
lub grabowych. Za oszen a: 
ManowsKi L'vów. Szepty­
ckich 68 parter. J27

Zarząd Zakładu czyszcze­
nia miasta Krakowa

POSZUKUJE
Kowala uzd Inionego w ku­
ciu koni, pomocnika kowal­
skiego oraz robotników do
pracy przy wywozie p >- 
piołu i ^ao ia tan iu  ulic. 
Kobiety i chłopcy powyzei 
lat 14 zne]da również za 
lęci-*. — Zgłaszać się na 
leży w biurze Zakładu 
czyszczenia miasta uli a 
Bonetewska L. 2 partio 
ód godziny 9 — 1 rano 
i od 3 — 7 po południa.

_ 1(i 5 _

OBRAZY
plerwszorzgdnych m a la r z y  

poiskioh do sprzedania.
Sławkowska 30 I. piętro. 
Oglądać można od godzi 
ny i l  — 1 i od 3 — ó.

59

Kupuję

MIOTŁY
Cołcm. wagoribim, zw^ełe 
brzozowe I metr długie, 
trzyrazy wiązane, grube 
Zgłoszema: — Manowski
Lwów, Szep'yckicb 68 nar 

tor 126

Trociny
drzewne

sprzedaj*. Zarząd wodocią- 
iru miejskiego. — Kraków, 
Dz. Xll. ul Senatorska 1

Najlepsza TPUCIZNA bakcy 
Iowa na myszy i szczu.y 
w Agencyi handl. Kra k o . - 
Podzamcze L. 20. u R em a  
i Ski, Hanaka i Ski i t. u.

3246

N akła.lom  W ydaw nictw u ,,Głosu N arodu 11 Sp. z ogr. odp. - - R edak to r odpow iedzialny i nae /e lny  R o m  1 n o y c z y ń s k i -4jł D nil;nrnia ,,Głosu N arodu" w Kr a huwi c  pnr] /arządcin  Rom ana Florka.


